
Uchwały
Rady Ministrów

Cena 50 gr

w sprawie
gospodarki wodnej

WARSZAWA (PAP)
W dniu 3 bm. Rada Mini­

strów obradowała nad zagad- 
nieniianni per spek t y wi cane go 
planu rozwoju gospodarki w od 
nej w Polsce oraz nad proble­
mem oczyszczania rzek z za­
nieczyszczeń przemysłowych i 
komunalnych.

Rada Ministrów podjęła u- 
chwałę w Oprawie organizacji 
dalszych prac dotyczących roz­
woju gospodarki wodnej w 
Polsce. Uchwała ta ustala dla 
poszczególnych resortów i Pol­
skiej Akademii Nauk terminy 
konkretnych prac.

Podjęta została uchwała w 
sprawie realizacji w latach 
1959—1960 programu prac w 
zakresie budowy, odbudowy i 
kapitalnych remontów urzą­
dzeń do oczyszczania ścieków 
w dorzeczu Wisły i rzek przy­
morza.
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Wielka narada

wnioski
i jakie z niej
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Pozostały tylko 4 dni!

Fala wzrasta
Nasza Wielka Ankieta pod hasłem: „Czytelnicy poma­

gają redagować swoją gazetę”, zatacza coraz szersze krę­
gi. Już otrzymaliśmy kilka tysięcy wypełnionych formu­
larzy. Napływają one z całego województwa, a nawet in­
nych regionów kraju. Odpowiedzi — jak zdążyliśmy się 
już wyrywkowo zorientować — są ogromnie różnorodne 
i pomogą nam w pracy. A więc mamy jeszcze jeden do­
wód, że nasze hasło ankiety.„Czytelnicy pomagają reda­
gować swoją gazetę”, nie jest frazesem.

Do wszystkich posiadaczy formularzy apelujemy: jeśli 
nie zdążyliście ich wypełnić, uczyńcie to natychmiast. — 
Czekamy. I Wy przysłużcie się „GŁOSOWI” swą odpo­
wiedzią. W ankiecie nie trzeba podawać nazwisk, ani ku­
pować do niej znaczka czy koperty.

INlaek ziffa nam ^órnlczif. ółan!

Przedstawiciele partii i rządu
na uroczystościach „Barburki
Przemówienie Wł. Gomułki

KATOWICE (PAP)
3 bm. po południu w przeddzień obchodzonego uroczyście

służonych górników Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej.

Dyplomy o nadaniu tytułu oraz

na
odznaki wręczył
Rady Państwa -

im
Wł. Gomułka.

całym Śląsku Dnia Górnika — prastarego święta „Barburki” w 
wielkiej sali Politechniki Śląskiej w Gliwicach, odbyła się cen­
tralna akademia.

Uwaga, Czytelnicy
„GŁOSU 

WIELKOPOLSKIEGO”

„EXPRESSU 
POZNAŃSKIEGO”

KAKTUSA”

„EXPRESSU
SPORTOWEGO”

Prenumeratę na rok 1959
można wpłacać do dnia 15 
grudnia u listonoszy, w 
Urzędach Pocztowych oraz 
w placówkach „Ruch”.

Przybyło na nią blisko 7 tys. 
braci górniczej z kopalń Gór­
nego Siąska. Zagłębia Krakow­
skiego, Dąbrowskiego i rozbu­
dowującego się obecnie Ryb­
nickiego Okręgu Węglowego.

Nastrój jest świąteczny, uro­
czysty. Salę Politechniki zdo­
bią biało-czerwone, czerwone, 
oraz zielono-czarne — górnicze 
flagi.

O godzinie 17-ej przybywają 
przedstawiciele kierownictwa 
partii i rządu zaproszeni przez 
górników na „barburkowe 
święto”. Długo trwają oklaski, 
gdy na salę wchodzą: członko­
wie Biura Politycznego KC 
PZPR — pierwszy sekretarz 
KC PZPR — Władysław Go-

mułka i przewodniczący CRZZ
— Ignacy Loga-Sowiński, se-
kretarze KC PZPR Jerzy
Albrecht i I sekr. KW PZPR 
w Katowicach Edward Gierek, 
wiceprezes Rady Ministrów — 
Piotr Jaroszewicz, kierpwnik 
Wydz. Ekon. KC PZPR — Jó­
zef Olszewski, minister gór­
nictwa i energetyki — Franci­
szek Waniołka, przew. Prezy­
dium WRN w Katowicach — 
Ryszard Nieszporek, przedsta-
wiciele resortów 
czych, organizacji

gospodar- 
politycz-

nych, związkowych i społecz­
nych.

Orkiestra gra hymn pań­
stwowy i górniczy.

Akademię otwiera przewod­
niczący Zarządu Głównego Zw.

Dokonał on również dekoracji 
górników odznaczeniami państwo­
wymi.

Zgodnie z Kartą Górniczą złote 
zegarki za 56 lat pracy w górnic­
twie otrzymali: Norbert BIAŁA- 
SIK z kopalni „Miechowice”, 
Wiktor BISKUPEK z kopalni „Wu 
jek” oraz Karol KALĘBA z kopal­
ni „Bierut”.

Śpiew Międzynarodówki zamyka 
oficjalną część uroczystości.

A potem — gorąco oklaskiwane, 
stojące na wysokim poziomie wy­
stępy reprezentacyjnego zespołu 
Związku Zawodowego Górników 
pod kierownictwem artystycznym 
Piotra Dziemby oraz znanego Ze­
społu Pieśni i Tańca „Śląsk” pod 
kierownictwem artystycznym prof. 
Stanisława Hadyny.

Otto Grotewohl

Program rozwoju
gospodarki komunalnej i budownictwa

Zaw. Górników Michał

Narada w Min. Gospodarki Komunalnej
WARSZAWA (PAP)
3 bm. w Ministerstwie Gospo 

darki Komunalnej odbyła się 
narada kierowników wydzia­
łów gospodarki komunalnej i 
mieszkaniowej prezydiów rad 
narodowych oraz dyrektorów 
DBOR. Podcz.as narady, której 
przewodniczył wiceminister re 
sortu gospodarki komunalnej 
— dr J. GORYŃSKI, zapozna­
no jej uczestników z projekta­
mi planów rozwoju gospodar­
ki komunalnej i budownictwa 
na następną 5-latkę.

Oto w telegraficznym skró­
cie plany poprawy warunków 
mieszkaniowych i komunal­
nych ludności miast i osiedli w 
latach 1961—1965:

— wybudujemy w tym czasie 2 
min. nowych izb (nie licząc bu­
downictwa wiejskiego), z tej licz­
by ponad 1,3 min. izb — z budo­
wnictwa państwowego (rad naro­
dowych i przyzakładowego), pozo­
stałe zaś (około 680 Łys., to budo-

W Kaliszu
otwarto Dom Dziecka

wnictwo kredytowane (spółdziel­
cze i indywidualne).

— Dzięki temu osiągniemy po­
prawę warunków mieszkaniowych, 
wyrażającą się zmniejszeniem prze 
ciętnego zagęszczenia na izbę z 
1,75 w 1960 r. do 1,57 w 1965 r.

— W 5-latce nakłady inwestycyj 
ne na rozwój gospodarki komu- 
nalnej (łącźnie z funduszami 
DBOR i zakładów' pracy) wyniosą 
ponad 24,1 mld. zł.

— Dzięki Jemu w 1965 r. liczba 
autobusów kursujących w naszych 
miastach wzrośnie do 4 tys., pod­
czas gdy w br. wynosi ona 1,7 tys., 
corocznie w tym okresie przyby­
wać będzie 400 nowych tramwa­
jów i 40 trolejbusów,

— odsetek ludności miejskiej, 
korzystającej z wodociągów wzro­
śnie w 1965 r. do około 78 proc, w 
stosunku do 70 proc, w ubr., zaś 
z kanalizacji — odpowiednio do 
około 65 proc, z około 57 proc.

— Znacznej poprawie ulegnie stan 
naszych ulic i arterii miejskich — 
procent ulepszonych nawierzchni 
ulic wzrośnie z 27 w ubr. do 39 
proc.

— Oczyszczanie miast liczących 
powyżej 100 tys. mieszkańców od­
bywać się będzie wyłącznie przy 
pomocy sprzętu mechanicznego.

— Zwiększeniu ulegnie liczba 
miejsc w hotelach (budowa no­
wych hoteli), a poprawie — obsłu­
ga gości.

Specjał.
Następnie głos zabiera I 

sęki. KC PZPR Władysław Go 
mułka.

Przemówienie I Sekr. KC 
PZPR przyjmowane jest wie­
lokrotnie burzliwymi oklaska­
mi.

(Fragmenty przemówienia 
podajemy na str. 2).

Do zebranych górników prze 
mawiai z kniei minister gór­
nictwa i energetyki — Fr. Wa- 
niołka.

Część oficjalna akademii kończy 
się szczególnie podniosłym mo­
mentem. Z okazji Dnia Górnika 
Rada Państwa nadała wielu przo­
dującym pracownikom kopalń 
śląskich honorowe tytuły za-

ponowme
premierem NRD

BERLIN (PAP)
400 posłów wybranych w

16. XI. br. do Izby Ludowej

1 osłatniei chwili

Adenauer przybywa 
do Berlina

BERLIN (PAP)
W czwartek po południu ]

zebrało się w dniu 3 bm. na pierw 
szyna konstytucyjnym posiedzeniu. 
Na posiedzeniu tym, które zapo­
czątkowało trzecią kadencję Izby 
I.udowej, posłowie jednomyślnie 
wybrali na przewodniczącego 
Izby Johannesa Dieckmanna (Li­
beralno - Demokratyczna Partia 
Niemiec). Długotrwałymi oklaska­
mi powitali posłowie odczytaną na 
posiedzeniu uchwałę Komitetu 
Centralnego Niemieckiej Socjali­
stycznej Partii Jedności w sprawie 
mianowania ponownie Otto Gro- 
tewohla na stanowisko przewodni­
czącego Rady Ministrów NRD. 
Zgodnie z konstytucją NRD, pra­
wo desygnowania premiera przy­
sługuje najsilniejszej frakcji Izby.

W związku z notą rządu ZSRR 
do rz.ądu NRD, zawierającą propo­
zycję nadania Berlinowi zachod­
niemu statusu wolnego miasta 
Izba Ludowa uchwaliła oświadcze­
nie aprobujące tę propozycję.

W najbliższy poniedziałek, 8 bm. 
przed Izbą wystąpi premier Gro-
tewohl

przy-

(Inf. wł.)
2 bm. staraniem władz miej­

skich Kalisza, dyrekcja MHD 
Art. Przemysłowymi i Woje­
wódzki Zarząd Handlu oddały 
do użytku miejscowemu spo­
łeczeństwu nową placówkę han 
dlową — Dom Dziecka. Otwar 
cia dokonał Z. Śmiłowski — 
członek Prez. MRN i sekretarz 
KM PZPR w Kaliszu.

Urządzenie Domu Dziecka — je­
dynej tego typu placówki handlo 
wej w Kaliszu, najbardziej nowo­
czesnej w Polsce projektowali inż. 
mż. arch. Ewa PRUSKA, Jerzy 
buszkiewicz i Jan kopydłow 
SKI. Dokumentacja oparta jest na 
wzorach włoskich. Sklep składa 
siĆ z 7 działów: zabawkarskiego, 
obuwniczego, cukierniczego, tek­
stylnego, galanteryjnego, odzieżo­
wego i gabinetu fryzjerskiego dla 
najmłodszych. Kierownikiem no­
wej placówki jest Mieczysława 
KULCZYŃSKA. Całość urządzenia 
Wnętrz wykonała Spółdzielnia 
Przemysłu Ludowego i Artystycz- 
nego — CPLiA „Stolarnia f.udo- 
Wa” z Poznania. (M)

Produkcja 
ciężkie* wody w NBF

W Niemczech Zachodnich przy­
lepiono do produkcji ciężkiej wo- 

y. Dyrekcja zakładów „Farbwer
Hoechst” koło Frankfurtu nad 

enem ogłosiła oświadczenie, we 
orym komunikuje o rozpoczęciu 

Produkcji. (ZAP)

Hasło „1000 szkół na Ty­
siąclecie” obejmuje coraz 
szerszy krąg społeczeństwa. 
W dniu wczorajszym na 
Radiowy Fundusz Budowy 
Szkół wpłacili: pracownicy 
działu planowania Poznań­
skich Zakładów Metalowych

być ma samolotem specjalnym do 
zachodniego Berlina kanclerz 
NRF — Adenauer. Agencja DPA 
donosi, że w' piątek rano na spot­
kaniu między Adenauerem a człon 
kami senatu zachodnio-berlińskie- 
go oczekiwane są ważne rozmowy 
polityczne. Adenauer wygłosi prze 
mówienie na nadzwyczajnym po­
siedzeniu senatu.

Syry jsko - izraelski 
pojedynek artyleryjski 

LONDYN (PAP)
Jak donosi z Tel Avivu Agencja 

Reutera, dnia 3 bm. baterie arty­
lerii syryjskiej i izraelskiej ostrze­
liwały 16-kilometrowy odcinek gra 
nicy między Izraelem a syryjską 
prowincją Zjednoczonej Republiki 
Arabskiej. Wjaniana strzałów 
trwała 70 minut.

Pojedynek artyleryjski nastąpił 
w kilka godzin po incydencie gra­
nicznym, który miał miejsce w 
tym samym dniu.

W związku z tym obie strony 
wniosły skargi do syry jsko-izrael- 
skiej mieszanej komisji rozejmo- 
wej.

Wiec spółdzielców 
w Poznaniu

oraz inż. Franciszek 
czak z Poznania.

Radiowy Fundusz 
wy Szkół ułatwia

Jusz-

Budo- 
wpłatę

(Inf. wł.).
W dniach 3 i 

w Warszawie z 
dium Naczelnej

4 hm. odbywa się 
inicjatywy Prezy- 

Rady Spółdziel-

na rzecz budownictwa szkół 
w naszym kraju. Dary na 
ten cel można składać w 
każdej chwili w Rozgłośni 
Poznańskiej uł. Berwiń- 
skiego 5 lub w redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego” ul. 
Grunwaldzka 19. Można 
-Ywn ;pż wpłacać na
' Qvrn pko poznaN 

5-9-650.
*' wisk? ofiarodawców pu- 
ikujemv na swych łamach 

oraz w Radio.

czej narada przedstawicieli ruchu 
spółdzielczego Albanii, NRD, Wę­
gier i Polski. Celem jej jest omó­
wienie problemów współpracy 
spółdzielców tych krajów.

W związku z tym Prezydium Na 
czelnej Rady Spółdzielczej posta­
nowiło zorganizować w Poznaniu 
wiec, w czasie którego delegacje 
zagraniczne spotkają się z akty­
wem spółdzielczym woj. poznań­
skiego. Wiec odhedzte się w sobo­
tę (6 bm.) o godz. 13 w auli Uni­
wersytetu im. A. Mickiewicza. W 
programie przewidziane jest prze­
mówienie prezesa NRS — T. Jań­
czyka oraz przedstawicieli delega­
cji zagranicznych.

(emp)

imieniu

dniu 
NRD

Losowane będą wszystkie bez wyjątku ankiety. Do 
dyspozycji postawiliśmy: motocykl, rowery, radia, zegar­
ki, odkurzacz, serwisy porcelanowe i wiele innych cen­
nych nagród. Na naszym zdjęciu jedna z nich: najnowszy 
model pralki.

Fot. K. Przychodzkl J

oświadczeniem rządo-
wym, szeroko oświetlającym sta­
nowisko rządu NRD wobec ra­
dzieckich propozycji w sprawie 
Berlina.

44 ostrzeżenie ChRL
PEKIN (PAP)

Dnia 3 bm. samolot patrolowy 
lotnictwa morskiego Stanów Zjed 
noczonych naruszył obszar po­
wietrzny Chińskiej Republiki Lu­
dowej u wybrzeża prowincji Cze- 
kiang.

W związku z tym Ministerstwo 
Spraw' Zagranicznych ChRL wy­
stosowało pod adresem Stanów 
Zjednoczonych 44 poważne ostrze­
żenie.

26 dzień procesu

Koch własnoręcznie rozstrzeliwał!
(Od specjalnego wysłannika ,,Glosu“)

Bawiąca w Warszawie na 
zaproszenie Pełnomocnika Rzą 
du dla Spraw Wykorzystania
Energii Jądrowej W. BILLIGA
delegacja członków Między-
narodowej Agencji 
Atomowej zwiedziła

Energii 
w dniu 2

26 dzień procesu Ericha Kocha 
należał do najbardziej rewelacyj­
nych. Przed Trybunałem stanął 
bowiem świadek — Paul Bredlow, 
który nie tylko zeznał, że szereg 
masowych mordów dokonano za 
wiedzą względnie na polecenie b. 
gauleitera Prus Wschodnich, ale

bm. Ośrodek Badań Jądro­
wych PAN w Świerku pod 
Warszawą.

Na zdjęciu: W sterowni reak 
tora. Od lewej przewodniczący 
Rady Gubernatorów Jaea- 
Carlos Alfredo Bernardes — 
z-ca dyrektora generalnego 
Agencji — dr Paul Jolles w 
rozmowie z dyr. Instytutu Ba­
dań Jądrowych prof. Now-ac- 
kim.

oświadczył również, i to 
kategoryczny, że Koch 
brał udział w jednej z 
egzekucji!

Paul Bredlow, obecnie

w sposób 
osobiście 
licznych

mieszka-
niec wschodniego Berlina, podczas 
II wojny światowej był telefonistą 
w sztabie głównej kwatery Wehr­
machtu.

W 1941 roku zwieziono do Bo-
rysowa kilka tysięcy z

CAF — fot. Uchymiak

całej Polski. Z tej przyczyny mar­
szałek polny Bock robił — jak 
to wynikało z podsłuchanej przeze 
mnie rozmowy telefonicznej — za­
rzuty Kochowi. Bock irytował się, 
że oskarżony zajmuje wagony dla 
przewozu więźniów, kiedy brak 
środków transportowych dla woj­
ska. Ludzie przewiezieni do Bory-
sowa zostali straceni okolicz-
nych lasach — powiedział świadek.

„Wszystkie rozkazy co do roz­
strzeliwań wychodziły od Kocha. 
W wojsku gaulciterzy byli znani 
jako masowi mordercy.”

Oskarżonego Kocha widziałem 
kilkakrotnie. W czasie odwrotu 
Wehrmachtu przez Prusy Wschod­
nie b. gauleiter stale przebywał w 
sztabie. Uderzał jego cywilny u- 
biór — w otoczeniu wojskowych.

W czasie wycofywania się Niem­
ców z Prus Wschodnich często wi­
działem egzekucje. Jedna z nich 
nastąpiła pod Pilawą. Pewnego 
dnia żandarmeria połowa przypro 
wadziła około 20 osób. Nazywano 
je polskimi sabotażystami. Żandar 
mi wyprowadzili Polaków do ogro 
du, za domem w którym rezydo­
wał sztab. Przypatrując się egze­
kucji, z odległości ok. .30 m razem 
z kolegą — A. Schneiderem, strze­
lającym do Polaków' był cywil, w 
którym poznałem Kocha. Oddał on 
do ludzi 3 lub 4 strzały z pistoletu. 
Zaraz po egzekucji tego cywila, 
który strzelał, zobaczyłem en face 
z odległości 10 m i utwierdziłem 
się w przekonaniu, że to Koch.

„Dużo mówiło się o tym. że 'wte­
dy wszędzie były rozstrzeliwania,
a motorem tego był Koch' 
kończył świadek Bredlow. M. L,



Pokojowa praca treścią naszego budownictwa socjalistycznego
Drodzy Towarzysze Górnicy!

XI7tradycyjny dzień górniczej
Barburki — z okazji do­

rocznego Święta Górnika, skła 
dam przede wszystkim Warn, 
a przez Was wszystkim górni­
kom serdeczne i gorące po­
zdrowienia. W imieniu Komi­
tetu Centralnego Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotniczej 
dziękuje serdecznie wszystkim 
górnikom, technikom i inży­
nierom za ich znojny, owocny 
trud.

Niech mi wolno będzie zło­
żyć też z tej trybuny serdecz­
ne pozdrowienia rodzinom 
wszystkich górników, które 
wraz z pracującymi przeżywa 
ją głęboko wszystkie koleje 
górniczego życia.

Do tych życzeń przyłącza się

dziś 
się

Przemówienie Władysława Gomułki 
wygłoszone na akademii górniczej

cały naród, który odnosi 
do górników z wielkim

szacunkiem za ich ofiarność 
i hart, za ich męstwo i odwa­
gę, za ich żmudną pracę po­
mnażającą bogactwa naszego 
kraju — powiedział na wstępie 
Władysław Gomułka.

Pracy górników i wysiłkowi 
mas pracujących całego kraju 
zawdzięczamy, że możemy 
spotkać się dzisiaj w znacznie 
lepszej sytuacji gospodarczej, 
aniżeli to miało miejsce rok 
temu.

zarobków górniczych, jak to 
się dzieje obecnie w Niemiec­
kiej Republice Federalnej. 
Odwrotnie, musimy zwiększać

wydobycie. Aby zaspokoić po­
trzeby przemysłu i całej go­
spodarki narodowej, potrzeby 
ludności i potrzeby eksportu.

Apel do górników w związku z akcją 
1000 szkół na Tysiąclecie

U związku z Tysiącleciem 
’ ’ powstania Państwa Pol-

skiego, którego kolebką 
ziemie śląskie, ziemie 
Odrą i Nysą partia nasza 
gotowując svzój III Zjazd

były 
nad

przy 
i pro

Sukcesy przemysłu węglowego
V zadowoleniem stwierdza- 

my, że również w przemy 
śle węglowym nastąpiły w o- 
kresie ubiegłego roku poważne 
zmiany na lepsze. Osiągnięcia, 
z jakimi przychodzą górnicy 
na swoje tegoroczne święto
stanowią słusznie 
ich wielkiej dumy 
bo jest to dorobek

Za duży sukces

przedmiot 
i radości, 

niemały.
przemysłu

węglowego należy uważać 
fakt, iż mimo, że ilość zatrud­
nionych w porównaniu z koń 
cem roku 1957 spadła z blisko 
332 tys. ludzi na 314 tys., dzień 
ne wydobycie węgla kamien­
nego wzrosło przeciętnie o po 
nad 11 tys. ton. Sukces ten 
jest tym większy, że w wyniku 
zmniejszenia pracy niedzielnej 
i nadliczbowej ilość dni pracy 
przypadających na 1 robotni­
ka spadła z 275 w 1957 r. na 
270 dni w bieżącym roku. War

to może przypomnieć, że w 
1954 r. górnicy pracowali jesz 
cze 305 dni w roku.

Największym tegorocznym 
osiągnięciem górników7 jest po 
ważna poprawa wydajności pra 
cy, której systematyczny spa­
dek od szeregu lat został zaha­
mowany po raz pierwszy w u- 
biegłym roku.

W roku 1959 górnictw’o wę­
glowe powinno wydobywać w7e 
dług planu już około 314 tys. 
węgla na dobę i osiągnąć rocz­
ną produkcję 97 milionów ton. 
Stanowi to bardzo poważny 
wzrost w stosunku do wyni­
ków bieżącego roku. Aby uzy­
skać i przekroczyć plan wydo­
bycia w 1959 r. należy przede 
wszystkim lepiej wykorzysty- 
w7ać maszyny i urządzenia, co 
przyczyni się do wzrostu wy­
dajności pracy.

Postęp techniczny kluczem do dalszego
rozwoju gospodarki

ajbardziej istotną cechą so 
4 ’ cjalizmu, który budujemy 
w naszym kraju, jest nieprzer­
wana ofensywa na froncie go­
spodarczym szczególnie na od­
cinku rozwoju przemysłu, w 
tym także i górnictwa.

XII Plenum Komitetu Cen­
tralnego naszej partii opraco­
wało projekty wytycznych roz 
woju Polski na lata 1959—- 
1965. Główne zadania jakie na 
ten okres postawiliśmy przed 
klasą robotniczą i całym na­
rodem, jakimi będzie się kie­
rowała polityka partii i rządu 
zmierzają do tego, aby do 1965 
roku podnieść produkcję prze­
mysłową o około 80 proc., pro 
dukcję rolną o około 30 proc, 
i zwiększyć dochód narodowy o 
60 proc, w stosunku do roku 
bieżącego. W rezultacie reali­
zacji tych zamierzeń osiągnie­
my dalszy poważny wzrost po­
ziomu życia ludzi pracy.

Stoją przed nami porywają­
ce zadania niełatwe, wymaga­
jące pełnego napięcia organi­
zacyjnego i technicznego. Za­
dania te wymagają pełnego 
wykorzystania wszystkich moż 
liwości produkcyjnych, ujaw­
nienia wszystkich rezerw za­
równo w wydobyciu, jak i w 
wydajności. Zadania te wyma­
gają jak najbardziej ekono­
micznie efektywnej polityki 
inwestycyjnej zarówno w pro- 
jektowaniu. jak i w wykonaw­
stwie i wykorzystania najno­
wocześniejszych rozwiązań 
światowej techniki górniczej. 
Maksimum uwagi i wysiłków 
należy poświęcać sprawie po­
stępu technicznego, a także or­
ganizacji produkcji Walka o 
nową technikę, o nową techno­
logię, o ulepszanie organizacji 
pracy to nie tylko walka o 
ilość węgla, czy ilość maszyn 
i urządzeń górniczych, to także 
walka o wysoką jakość i niskie 
koszty produkcji, to również 
walka o szybszą poprawę ma­
terialnych warunków życia ca-

cy górniczej. Na samą obudo­
wę ognioodporną górnictwo o- 
trzymało dodatkowo 260 milio­
nów złotych, ulepsza się orga­
nizację ratownictwa, wydatnie 
usprawnia się szkolenie załóg 
w zakresie techniki bezpieczeń 
stwa pracy, rozbudowuje się 
łączność telefoniczną i radio­
wą, do podziemi kopalń do­
prowadza się rurociągi wod­
ne, wprowadza- się taś­
my i kable trudnopalne itd., 
itd. Ale zawsze należy pamię­
tać, że bezpieczną produkcję 
zapewnia najlepiej wykonywa 
nie wszelkich bez wyjątku prac 
zgodnie z obowiązującymi w 
kopalniach przepisami i zarzą­
dzeniami bezpieczeństwa pra­
cy, a przede wszystkim wyko­
nywanie pracy górniczej w du 
chu twardej dyscypliny, w a- 
tmosferze bezwzględnego ładu 
i porządku.

W wielkim programie rozwo 
ju gospodarczego Polski Ludo­
wej poczesne miejsce zajmuje 
górnictwo węglowe, nasz gór­
niczy Śląsk, który odgrywa de 
cydującą rolę w gospodarce na 
szego kraju i tak bardzo za­
ważył w jego historii.

Śląski proletariat i śląskie 
bogactwa naturalne zadecydo­
wały o tym, że obszar Śląska, 
stanowiący drobny ułamek po 
wierzchni naszego kraju, od 
grywa zasadniczą rolę w bu­
downictwie socjalistycznym 
Polski Ludowej.. Węgiel zade-

gram rozwoju Polski Ludowej, 
obejmujący okres do 1965 r., 
a więc okres w którym odby­
wać się będą uroczystości po­
święcone Tysiącleciu państwo­
wości polskiej, rzuciła hasło, 
aby naród polski uczcił Tysiąc 
lecie przez zbudowanie tysią­
ca szkół ze środków spo­
łecznych. Hasło to wszędzie 
zostało podjęte.

Włączają się do tego dzie­
ła i górnicy. Województwc 
śląskie potrzebuje też setek no 
wych szkół. Część tych szkół 
zostanie zbudowana za środki 
państwowe, pozostałe potrze­
by budownictwa szkolnego 
rozwiązać może ofiarność kla­
sy robotniczej, górników i ca­
łej ludności Śląska. Nie za­
pomną na pewno górnicy o 
potrzebach budownictwa szkol 
nego dla swoich dzieci, kiedy 
będą dzielić fundusz zakłado­
wy. Nic będzie chyba kopalni 
i zakładu pracy, nie będzie na 
pewno załogi, która, nic wnie­
sie swego wkładu do społecz­
nego funduszu budowy szkół, 
czy to w formie bezpośredniej 
pomocy w budowie konkretnej 
szkoły Tysiąclecia, czy przez 
zasilenie Krajowego Funduszu 
Budowy.

Możliwości budownictwa o- 
kreśla nie tylko suma środ­
ków finansowych, ale także 
ilość materiałów budowlanych. 
Aby rozwinąć społeczną bu­
dowę szkół bez pomniejszania 
innego planowanego budowriic 
twa należy rozydnąć produk­
cję materiałów budowlanych, 
w tym także produkcję spo­
łeczną. Mogą to niezmiernie u- 
latwić górnicy. Do wypalania

cegły, wapna i innych materia 
łów budowlanych potrzebny 
jest węgiel. Przed górnikami, 
przed ich związkiem zawodo­
wym, przed samorządami ko­
palń stawiamy pod roz­
wagę i pozostawiamy 
d o ich decyzji nastę­
pujący wniosek: dia po­
mnożenia społecznego fundu­
szu Budowy Szkół Tysiącle­
cia górnicy zgadzają się prze- 
pracow7ać bezpłatnie w 1959 ro 
ku jedną niedzielę i wydobyty 
w tym dniu węgiel oddadzą 
na społeczną produkcję mate­
riałów budowlanych przezna­
czonych na budowę szkół Ty ­
siąclecia.

Przez przyjęcie i zrealizo­
wanie tego wniosku górnicy 
mogą rozwinąć łańcuch podob­
nych zobowiązań innych od­
działów klasy robotniczej, a 
nawet mas chłopskich. Mo­
głyby pójść za nimi załogi ce­
gielni, wapienników, cementów 
ni i innych zakładów.7. Bezpłat­
nie wydobyty przez górników 
węgiel zostałby użyty przez 
te załogi na bezpłatne wypale­
nie produkowanych przez nie

inne niezbędne zarządzenia, 
żeby osiągnąć pewność, że 
Niemcy nigdy już więcej 
nie staną się groźbą dla 
swych sąsiadów, albo dla 
pokoju świata.”

To uroczyste i najważniej­
sze dla sprawy pokoju posta­
nowienie poczdamskie zostało 
przez mocarstwa zachodnie 
przekreślone. Za ich zgodą — 
szczególnie przy pomocy Sta­
nów Zjednoczonych w zachod­
niej części Niemiec — w Nie­
mieckiej Republice Federal­
nej — odradza się i coraz bar­
dziej podnosi głowę ten sam 
militaryzm niemiecki, który 
skąpał narody w morzu krwi 
drugiej wojny światowej. I nie 
o to chodzi, że zachodnionie- 
miecka Bundeswehra nie jest

jeszcze pod względem militar­
nym siłą groźną. Dla zjedno­
czonego obozu państw socjali­
stycznych nie będzie ona ni 
gdy siłą, której nie mógłby on 
okiełznać. Chodzi o to, że od­
radzający się w Niemieckiej 
Republice Federalnej milita- 
ryzm — niezależnie od swojej 
realnej siły militarnej — za­
graża pokojowi w Europie i 
świecie.

Jest to bowiem militaryzm 
agresywny, militaryzm, który 
łączy się z najbardziej awan­
turniczymi kołami imperiali­
stycznymi innych krajów, któ­
ry przez koła te, wspomagany, 
potęguje jeszcze bardziej ich 
awanturnictwo wojenne, które 
jest największą zaporą na dro 
dze odprężenia sytuacji mię­
dzynarodowej, szczególnie w 
Europie. Niemieccy militaryści 
i odwetowcy, bardziej niż inne 
agresywne koła imperialistycz 
ne, stawiają w swej zbrodni­
czej polityce na kartę wojen­
ną.

Imperializm zachodnio-óiócki 
zagraża naszemu bezpieczeństwu

V achodnioniemiecki impe- 
rializm i militaryzm znaj 

duje wyraz nie tylko w Bun- 
deswehrze i dowodzących nią
generałach hitlerowskiego

materiałów budowlanych.
Przykład górników ułatwiłby 
zorganizowanie bezpłatnego 
wypalania cegły i innych ma­
teriałów budowlanych przez ze 
społy chłopskie na wsi, gdzie 
potrzeby budownictwa szkol­
nego są ogromne. Przyjęcie 
przez górników przedłożonego 
wniosku stanowiłoby nie tylko 
cenny materialne - finansowy, 
lecz także społeczno-mobiliza- 
cyjny wkład w doniosłe naro­
dowe dzieło budowy szkół Ty­
siąclecia.

Oddając ten wniosek pod 
rozwagę górników jednocze­
śnie wyrażam dla niego go­
rące poparcie. Służy on bo­
wiem dobrej sprawie.

Zniszczenia dokonane przez hitleryzm

cydował 
ziemiach 
brzymia 
mysłu.

Stało

o tym, że na tych 
powstała taka ol- 
koncentracja prze­

się
zwyczajem, 
spotkaniach

już tradycyjnym 
że na naszych 

z okazji uroczys-

łego narodu.
Jest jeszcze 

nie, które 
znaczenie dla

jedno zagadnie­
nia zasadnicze 
górnictwa. Mam

na myśli problem bezpieczeń­
stwa pracy. Wstrząsająca kata­
strofa w kopalni Makoszo- 
wy odbiła się tragicznym 
echem w sercach i umysłach 
całego narodu.

Państwo nie szczędziło i nie 
będzie szczędzić środków na 
zapewnienie bezpieczeństwa 
produkcji. Dlatego też podwoi­
ło niemal w ramach bie­
żącej 5-latki w stosun­
ku do pierwotnego planu — 
idące w setki milionów nakła­
dy finansowe na zapewnienie 
warunków bezpiecznej pra-

tości barbórkowych dokonuje­
my przeglądu dorobku górni­
ków i jednocześnie przedsta­
wiamy plany i zadania na 
przyszłość.

Rozwój gospodarki narodo­
wej zwiększa z każdym ro­
kiem zapotrzebowanie na wę­
giel. Koniecznością dla nasze­
go kraju, dla równowagi bi­
lansu handlu zagranicznego 
jest też utrzymanie, a nawet 
zwiększanie eksportu węgla, 
mimo że jego cena na ryn­
kach zagranicznych spadła o 
połowę w ostatnich dwóch la­
tach. Te potrzeby dyktują nam 
zwiększanie planów wydoby­
cia. Możemy być z tego tylko 
zadowoleni. Naszej socjali­
stycznej gospodarce nie grozi 
zastój i bezrobocie, jak to ma 
miejsce w państwach kapita­
listycznych. My nie musimy 
ograniczać wydobycia, wpro­
wadzać świętówek, zmniejszać

łownym motywem naszych 
spotkań są zwykle spra­

wy gospodarcze, sprawy bu­
downictwa i produkcji. Są to 
bowiem najważniejsze sprawy 
człowieka pracy. Budujemy i 
chcemy budować nowe kopal­
nie, fabryki, domy mieszkal­
ne, szkoły ośrodki kultural­
ne, zwiększamy i chcemy zwię 
kszać produkcję dóbr mate­
rialnych i kulturalnych, aby co­
raz lepiej żyć, wygodniej mie­
szkać, aby stwarzać najbar­
dziej sprzyjające warunki dla 
rozwoju kulturalnego jedno­
stki i narodu. W tym za w i e 
ra się treść budownic­
twa socjalistycznego.

Kiedy przed czternastu laty 
naród polski straszliwie wy­
krwawiony przez hitleryzm 
wkraczał na tę drogę, odwiecz­
ny wróg Polski, imperialisty­
czny militaryzm niemiecki le­
żał zdruzgotany przez Związek 
Radziecki i pozostałe państwa 
zwycięskie w drugiej wojnie 
światowej.

Wojna ta rozpoczęta przez nie­
mieckich imperialistów i military­
stów, którym wówczas przewodził 
Hitler drogo kosztowała naród 
polski i szereg innych narodów 
świata, drogo zapłacił za nią rów­
nież naród niemiecki. Ogólna ilość 
ofiar ludzkich drugiej wojny świa­
towej oceniana jest na 27 milio­
nów zabitych, w tym ponad 8 mi­
lionów mężczyzn, kobiet i dzieci

zamordowanych w hitlerowskich 
koncentracyjnych obozach śmierci. 
Zbrodniczy rachunek wojenny 
niemieckiego imperializmu obcią­
żony jest śmiercią 7 milionów żoł­
nierzy Związku Radzieckiego, 6 
milionów żołnierzy i obywateli 
polskich, w tym około 3,2 min. po­
chodzenia żydowskiego, a imperia­
listyczne mrzonki hitleryzmu o ty­
siącletniej wielkiej rzeszy niemiec­
kiej, o podboju świata kosztowały 
naród niemiecki około 5,5 min. 
ofiar. Około 80 proc, strat armia 
hitlerowska poniosła na froncie 
wschodnim w walkach z armią ra­
dziecką. Wojenne straty w lu­
dziach poniesione przez Wielką 
Brytanię oblicza się na około 700 
tys. zabitych, Francja straciła po­
nad 570 tys. łudzi, a straty Stanów

Wehrmachtu. Wyraża się on 
w całokształcie polityki rządu 
bońskiego i kanclerza Ade- 
nauera. Wśród wielu aktów 
tej polityki, zagradzającej dro 
gę do odprężenia sytuacji łnię 
azynarodowej, a więc tym sa­
mym otwierającej wrota woj­
ny, wystarczy wymienić u- 
chwałę Bundestagu o uzbroje­
niu Bundeswehry w ludobój­
czą broń jądrową i najbar­
dziej zdecydowany sprzeciw 
bońskich polityków military­
stycznych wobec naszych pro­
pozycji utworzenia strefy bez­
atomowej w Europie. Swoją 
militarystyczną i odwetową po 
litykę, rząd boński usiłuje u- 
sprawiedliwić tym, iż obowią­
zują go uchwały bloku NATO, 
do którego należy Niemiecka 
Republika Federalna. Ale prze 
cięż jest faktem, że przynależ­
ność NRF do bloku NATO na- 
daje mu najbardziej agresyw­
ny charakter, sprzeczna jest z 
literą i duchem Poczdamu. A 
ponadto jest wiadome, że nie­
które państwa tego bloku tyl­
ko wskutek presji, jakiej są 
poddane, nie decydują się na 
oficjalne poparcie takich po­
kojowych propozycji obozu so­
cjalistycznego, jak np.: planu 
utworzenia strefy bezatomo- 
wej, nazywanego powszechnie 
planem Rapackiego. Dotych­
czas jeszcze parlament żadne­
go kraju, który nie posiada 
broni jądrowej własnej pro­
dukcji, nic podjął uchwał o u-

zbrajaniu armii swoich kra­
jów7 w broń jądrową, a uczy­
nił to tylko zachodnioniemiec- 
ki Bundestag.

Toteż, gdy obecnie rząd ra­
dziecki wypowiedział dawne 
porozumienia sojusznicze w 
sprawie Berlina i zapropono­
wał przekształcenie zachod­
niej części Berlina w wolne 
miasto, jest to t?lko prostą i 
logiczną konsekwencją, wy­
ciągniętą z faktu złamania
przez mocarstwa zachodnie
wielu zasadniczych postano­
wień Poczdamu, z faktu mili- 
tarystycznej i odwetowej poli­
tyki rządu bońskiego.

Propaganda zachodnia repre 
zentująca dążenia nie mające 
nic wspólnego z pokojem usi­
łuje wmawiać opinii publicz­
nej, że rozwiązanie sprawy 
Berlina może nastąpić tylko 
przez zjednoczenie Niemiec. 
Nikt nie może odmówić naro­
dowi niemieckiemu prawa do 
zjednoczenia i utworzenia je­
dnego państwa niemieckiego. 
Był czas, kiedy państwo takie 
mogło powstać. Do zjednocze­
nia Niemiec prowadziło prze­
strzeganie Układu Poczdam­
skiego przez wszystkie mocar­
stwa, które układ ten podpi­
sały. Ale z chwilą, gdy tylko 
Związek Radziecki pozostał 
wierny Poczdamowi, a mocar­
stwa zachodnie zaczęły stop­
niowo odchodzić od wielu pod­
staw7 owych zasad Układu Pocz 
damskiego aż doprowadziły do 
dzisiejszego stanu rzeczy —• 
poczdamska droga do zjedno­
czenia Niemiec znikała, aż w 
końcu została faktycznie prze­
kreślona.

Chcemy żyć w pokoju 
z całym narodem niemieckim

Zjednoczonych wszystkich
frontach drugiej wojny światowej 
wynoszą 314 tysięcy zabitych.

Bezpośrednie koszty drugiej woj­
ny światowej oraz zniszczenia spo­
wodowane tą wojną źródła ame­
rykańskie określają na 1.350 mi­
liardów dolarów. W stosunku do 
wielkości całego majątku narodo­
wego Polski przedwojennej nasze 
straty są największe, wynoszą bo­
wiem około 38 proc, substancji 
majątkowej. Na ogólną ilość po­
nad 30 tys. zakładów przemysło­
wych zostało całkowicie lub czę­
ściowo zniszczonych 19.592 zakłady, 
a w sumie przemysł stracił 35 proc, 
substancji majątkowej. Tylko za 
środki, które dotychczas pochłonę­
ła odbudowa Warszawy, można by 
zbudować kombinat hutniczy o 
rocznej produkcji ok. 5 min. t stali.

TV rkt z rozsądnych i myślą- 
cych ludzi nie może ani 

na chwilę przypuścić, że Zwią 
zek Radziecki, Polska i inne 
kraje Układu Warszawskiego, 
które poniosły tak wielkie ofia

byłoby ciosem w niemieckich 
militarystów, którzy nie prze­
stali śnić o odwecie i o na­
szych Ziemach Zachodnich, o- 
znaczałoby złagodzenie napię­
cia między dwoma światowy-

ry i straty wskutek wojennej systemami społecznymi — 
socjalistycznym i kapitalis-

Mocarstwa zachodnie
pogwałciły Układ Poczdamski

ySfielki jęst rachunek na- 
’ ’ szych strat i ofiar spowo­

dowanych przez hitleryzm i 
niemiecki imperializm, przez 
zbójecką politykę ..Drang nach 
Osten” prowadzoną od wieków 
przez niemieckich military­
stów. Toteż, kiedy w 1945 roku 
wspólnym, krwawym wysił­
kiem narodów, a przede wszy­
stkim dzięki Związkowi Ra­
dzieckiemu militaryzm nie­
miecki został położony na ło­
patki, wydawać się mogło, że 
nigdy już nic powstanie, że

wymierzony mu cios jest śmier 
teiny. Nadzieje takie były tym 
bardziej uzasadnione, że trzy 
wielkie mocarstwa, Związek 
Radziecki. Stany Zjednoczone 
i Wielka Brytania w Układzie 
Poczdamskim, do którego póź­
niej przyłączyła się Francja 
stwierdziły, co następuje:

„militaryzm i narodowy 
socjalizm niemiecki będą 
wyrwane z korzeniem i 
sprzymierzeńcy, za wspól­
nym porozumieniem podej- 
mą obecnie i w przyszłości

napaści hitlerowskich Niemiec 
mogłyby się przypatrywać bier 
nie takiemu zjednoczeniu Nie­
miec, mogłyby zezwolić na 
zniszczenie Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej, na spo­
tęgowanie militarystycznych 
sił niemieckich. Każdy realnie 
myślący polityk, który uzna je, 
że zjednoczenie Niemiec po­
winno nastąpić na drodze po­
kojowej musi jednocześnie 
przyznać, że w zaistniałej sy­
tuacji, kiedy powstały dwa 
państwa niemieckie o różnych 
ustrojach społecznych i prze­
ciwstawnych tendencjach po­
litycznych jedynie realna 
droga prowadząca do zjedno­
czenia Niemiec, to proponowa­
na przez Niemiecką Republikę 
Demokratyczną a odrzucana 
przez obecny rząd Niemieckiej 
Republiki Federalnej kon­
federacja obu państw niemiec­
kich.

Rząd polski udziela pełnego 
poparcia radzieckiej propozy­
cji i jest szczególnie zaintere­
sowany rozwiązaniem sprawy 
Berlina zgodnie z tą propozy­
cją, jak też popiera idee kon­
federacji obu państw niemiec­
kich. Takie rozwiązanie spra­
wy niemieckiej przyniosłoby 
odprężenie sytuacji w Europie,

tycznym.

Naród polski, podobnie jak 
wszystkie narody państw so­
cjalistycznych niczego bardziej 
nie pragnie, jak rozwijać swój 
kraj, budować swoją lepszą; 
socjalistyczną przyszłość, żyć 
w zgodzie i pokoju z całym 
narodem niemieckim i ze 
wszystkimi narodami świata. 
Ale też dobrze wiemy, że 
bezpieczeństwo granic Polski 
na Odrze i Nysie, które są gra 
nicami pokoju w Europie leży 
obecnie w bezpieczeństwie 
granicy na Łabie, dzielącej 
dwa państwa niemieckie. Każ- 
dy zamach na Niemiecką Re­
publikę Demokratyczną byłby 
zamachem na nasz kraj, na na 
sze zachodnie granice. na 
wszystkie kraje socjalistyczne. 
Dlatego w pełni doceniamy na 
sze obowiązki wypływające z 
Układu Warszawskiego, dla­
tego wzmacniamy jedność obo­
zu państw socjalistycznych, 
dlatego zacieśniamy wie-y 
przyjaźni i sojuszu między 
Polską a Związkiem Radziec­
kim.

Na tych fundamentach opie­
ra się bowiem wolność naro­
du polskiego, niepodległość i 
suwerenność Polski Ludowej-



JANTAR” — NAJWIĘKSZY STATEK RATOWNICZY NA 
BAŁTYKU Wielka narada

i jakie z niej wnioski

---- ----------- —
Więcej ludności

niż za czasów niemieckich

Do portu gdyńskiego wpłynął nowy holownik ratowniczy 
Polskiego Ratownictwa Okrętowego „Jantar". Holownik bę­
dzie nie tylko największym tego rodzaju statkiem na 'Bał­
tyku (1.200 BRT, ponad 80 m długości), ale należy także do 
najbardziej nowoczesnych statków ratowniczych.

„Jantar ‘ ma doskonałe wyposażenie nawigacyjne i ratow­
nicze, m. in. specjalne katapulty do wyrzucania linki (rzutki) 
a także sprzęt do nurkowania na wielkich głębokościach. 
W stoczni angielskej wykańcza się obecnie drugą tego ro­
dzaju jednostkę ratowniczą — „Koral", także przeznaczoną 
dla Polskiego Ratownictwa Okrętowego.

Na zdjęciu: Statek „Jantar”. Fot. CAF

To Was zaciekawi
Do najlepszych PGR-ów w 

naszym województwie nie tyl­
ko pod względem wyników fi­
nansowych ale także ogólnego 
wyglądu gospodarstwa podwó­
rzowego i polowego specjalna 
komisja zaliczyła trzy: Źyto- 
wiecko pow. Gostyń, Wronów,

TPD - dzieciom
W ciągu bież, roku nie 

wszystkie projekty Towarzy­
stwa Przyjaciół Dzieci zostały 
zrealizowane, niemniej jednak 
setki dzieci znajdujących się 
w trudnych warunkach ży­
ciowych odczuło konkretną po­
moc. I chyba właśnie dlatego

pow. Krotoszyn i .Kiełpiny 
pow. Wolsztyn. Mają one naj­
wyższe osiągnięcia w plonach 
i w produkcji towarowej. Na 
przykład cztery zboża po 27, 
26 i 24 kwintale z ha, sprzedaż 
mleka na 100 ha użytków rol­
nych po 56, 55 i 60 tysięcy li­
trów.

Gospodarstw, które w minio­
nym roku gospodarczym wy­
kazały zysk powyżej miliona 
mamy w woj. poznańskim 7 a 
mianowicie: wspomniane Zy- 
towiecko — 1.917.900 zł, Zimno 
woda — 1.003.000 zł, Czachro-

N
asi czytelnicy znają za­
pewne przebieg wielkiej 
narady przemysłu maszy 

nowego, jaka odbyła się w ub. 
tygodniu w Warszawie. Rozpo 
częła ona dyskusję nad tym, 
jak poprawić, uzupełnić i wzbo 
gacić wytyczne rozwoju go­
spodarczego na lata 1959—1965 
uchwalone na XII Plenum. Na 
rada warszawska dała przy­
kład innym przemysłom i dzia 
łom gospodarki, w jaki sposób 
powinny przystąpić do kom­
pleksowego ujawnienia rezerw 
u siebie.

Interesuje nas wszystkich 
jaki by- udział w naradzie 
przedstawicieli woj. poznań­
skiego. Zapytaliśmy o to jed­
nego z uczestników, przewod­
niczącego Wojewódzkiej Ko­
misji Porozumiewawczej NOT 
i przewodniczącego Oddziału 
Stowarzyszenia Inżynierów- 
Mechaników Polskich (SIMP) 
mgr. inż. Franciszka Tatarę.

— Z Poznańskiego była spo 
ra grupa — powiedział nam 
Przewodniczący. — Z każdego 
zakładu przemysłu maszyno­
wego było po kilku przedsta­
wicieli dyrekcji i po paru in­
żynierów. Z Zakładów Cegieł 
skiego np. pojechało 20 ludzi, 
z Tasko 9, z Fabryki Rowe­
rów w Zabikowie 3 itd. Z ca­
łego kraju przybyło ok. 2000

dliwionego marnotrawstwa cza 
su przez tę centralę handlu za 
granicznego.

Transakcje zagraniczne HCP 
załatwiane poprzez autonomi­
czną niejako filię przebiegały 
by sprawniej. Jeśliby taki eks 
peryment się powiódł, być mo 
że stałby się początkiem no­
wej drogi polskiego handlu za 
granicznego. Dlatego ten po­
stulat dyr. Kostuja był swego 
rodzaju „bombą“ narady.

Sporo poznańskich postula­
tów znalazło się w wystąpie­
niach innych, jak np. przewód 
niczącego SIMP-u Bracha. 
Warto tu wspomnieć, że od 
przyszłego roku przyznawane 
będą nagrody SIMP, w kilku 
stopniach, dla wybitnych in- 
żynierów-mechamków, za o- 
siągnięcia w realizacji postę-

nąć doraźne wnioski z narady 
dla przemysłu poznańskiego?

— Proszę wziąć pod uwagę, 
że produkcja przemysłu ma­
szynowego ma wzrosnąć do, 
1965 r. 2,2 razy. Wzrost ten jest 
uwarunkowany głównie wzro 
stem wydajności pracy. Musi- 
my więc aktywnie, gwałtow­
nie dążyć do podnoszenia kwa 
lifikacji na wszystkich szcze­
blach i nasze dotychczasowe 
prace w tej dziedzinie — choć 
nawet w pewnych dziedzinach 
przodujące w kraju — znacz­
nie przyspieszyć.

W ramach SIMP-u stworzy 
my ośrodki szkoleniowe.. Bę­
dziemy w nich doszkalać lu­
dzi m. in. w sensie specjali­
stycznym, by przygotowywać 
grunt dla przyszłych zamie­
rzeń produkcyjnych. Będzie­
my także doszkalać pracowni-

Coraz więcej miast w 
woj. zielonogórskim prze­
kracza przedwojenny stan 
ludnościowy. Według ostat­
nich obliczeń miast takich 
jest już dziewięć. I tak: w 
ZIELONEJ GÓRZE, mie­
ście które w 1950 r. awan­
sowało do rangi stolicy wo­
jewództwa, mieszka obec­
nie 46.529 osób; w 1940 r. 
zaledwie 26.100 osób.

W 
18-tu 
osób, 
nych

GORZOWIE przed 
laty mieszkało 48 tys. 
Dzisiaj, mimo poważ- 
zniszczcń jakie miasto

wo 1.003.000 zł, Grabowo
Królewskie — 1.535.000 zł, Je­
ziory Wielkie 1.142.600 zł,

uczestników.
zabrało 
tantów,

głos 
ale

W dyskusji
30 dyska- 
jeszcze 50

pu technicznego. Wprowadza
się także w SIMP-ie instytu-, ków fizycznych. Np. całe szko 
cję rzeczoznawców branżo- len^e i wydawanie karty in-

to doznało w czasie ostat­
niej wojny, mieszka tam na 
stałe 49.372 osoby. NOWA 
SOL liczyła w 1940 r. 17.200 
mieszkańców, a obecnie 
24.794. WSCHOWA liczy 
obecnie 8174 mieszkańców, 
a w 1940 — 7600. W ŚWIE­
BODZINIE mieszkało daw­
niej 10.400 osób, obecnie 
12.057.

można powiedzieć, 
ność Towarzystwa 
pożyte cżną.

Na wczorajszym

że działal- 
okazała się

plenarnym
zebraniu Zarządu Okręgu TPD, 
w którym wzięli udział przed­
stawiciele oddziałów powia­
towych oraz sekretarz Zarządu 
Głównego,— M. Kuzańska, o- 
mówiono dotychczasową dzia­
łalność Towarzystwa oraz plan 
pracy na rok przyszły.

W bieżącym roku TPD zorgani­
zowało kolonie letnie w Kicinie 
pod Poznaniem dla 250 dzieci z 
nńasta i województwa. Udział w 
kolonii wzięły przede wszystkim 
te dzieci, które z różnych przy- 
czyn nie mają innych możliwości 
odpoczynku. W lipcu w ośrodku 
wycieczkowym, urządzonym w Ka 
Uszu, przebywało 500 dzieci z 10 
Powiatów woj. poznańskiego. W 
Koninie i Gnieźnie powstały już 
Poradnie społecznc-wychowawcze 
dla dzieci i młodzieży, w najbliż­
szym czasie otwarta zostanie tafc­
ie poradnia w Ostrowie. Projekt 
uruchomienia takiej placówki w 
1‘oznaniu nie doszedł do skutku z 
braku odpowiedniego lokalu. W 12 
miejscowościach powstały ogniska 
Przyszkolne dla dzieci w wieku do 
lat 7, które nie uczęszczają do 
Przedszkoli. Dzięki inicjatywie 
TpD, organizuje się obecnie w wie 
>u miastach place zabaw. Warto 
Podkreślić pomoc finansową rad 
uarodowych. w Wieleniu Polud- 
"iowym k. Czarnkowa mieszkańcy 
Pomagają przy urządzeniu takiego 
Placu, oddział TPD w Kępnie 
Przystąpił do uruchomienia w Mi- 
korzynie pierwszego przedszkola 
społecznego.

Podczas trwania tegorocznych fe 
hi świątecznych, TPD zorganizu­
je zimowisko w Puszczykowie dla 

dzieci oraz choinkę. Towarzy- 
stwo udziela także pomocy indy­
widualnie, tam np., gdzie trzeba 
zająć się umieszczeniem dzieci w 
sanatorium, dostarczyć książek 
szkolnych czy odzieży.

W roku przyszłym TPD ma 
zamiar rozszerzyć swą działal­
ność, jeśli chodzi o opiekę nad 
dziećmi, skrzywdzonymi przez 
los oraz zapewnić możliwie jak 
najwięcej placów zabaw i o- 
Snisk przyszkolnych, kierowa­
nych przez wychowawców.

TPD dysponowało w tym ro- 
sumą 400 tys. zł. Z tego 

część przypada na dotacje, 
Przyznane przez rady narodo­
we. Prezydium RN m. Pozna­
nia przeznaczyło Towarzystwu 
dotację w kwocie 60 tys zł. Po­
ważną sumę zebrano dzięki 
karności społeczeństwa.

Nie można pominąć także 
dobrej woli ludzi bezintere­
sownie pracujących dla do- 
nra dzieci. Obecnie pracują już 
W 27 miastach woj. poznań- 
piego oddziały powiatowe, a 
taKże wiele kół, orzy szkołach 
1 zakładach pracy których spo­
łeczna działalność przyniosła 
Wiele korzyści dzieciom, (aa)

Wronów — 1.169.900 zł i Turew 
— 1.129.000 zł. Wśród dalszych 
mamy 26 gospodarstw wyka­
zujących zyski powyżej pół 
miliona złotych. Poza tym 159 
gospodarstw osiągnęło rzeczy­
wiste zyski w granicach od 
jednego tysiąca do 500.000 zł.

W 1957 —58 roku 20 gospo­
darstw wykazało straty w wy­
sokości ponad milion złotych, 
w tej liczbie aż 6 w pow. mię- 
dzychodzkim. Oto niektóre z
nich: Jaryń 1.592.484 zł,
Swiechocin— 1.387.226 zł, Go- 
rzycko 1.327.113 zł, Głażewo — 
1.055.855 zł, Karłowice — 
1.460.519 zł, Lutomek - 1.097.916
zł, Skorzęcin — 1.994.351
Muchocin — 1.550.500
Chwałkówko — 1.030773
Krzycko Małe — 1.282.823
Stawiany — 2.062.000 zł itd.

zł, 
zł, 
zł, 
zł,

Komentarz do tych nazw i 
cyfr niech sobie dośpiewają 
kierownicy i załogi najbardziej 
zainteresowane, no i niech wy­
ciągną odpowiednie wnioski

było zapisanych. Musieli oni 
zadowolić się złożeniem swych 
wystąpień na piśmie, do pro­
tokółu.

Jedno z najlepszych wystą­
pień w dyskusji, które wywar 
ło dobre wrażenie na naradzie, 
zaprezentował dyrektor naczel 
ny HCP Kostuj. Mówił on głó 
wnie o trzech sprawach.

Po pierwsze — o koniecznoś 
ci przeprowadzenia zmian w 
dotychczasowym systemie płac 
i norm. Dyr. Kostuj przedsta 
wił analizę weryfikacji prze­
prowadzonej wśród wszystkich 
pracowników dyrekcji HCP — 
pierwszego tego rodzaju przed 
sięwzięcia w kraju. Zapowie­
dział też przeprowadzenie po­
dobnej weryfikacji pracowni­
ków fizycznych. Weryfikacje 
dają pełne uzasadnienie potrze 
by usunięcia dysproporcji mię 
dzy płacami inżynierów, mi­
strzów, robotników i innych.

Po drugie — dyr. Kostuj wy 
kazał naglącą potrzebę podno­
szenia kwalifikacji pracowni­
ków. Jest to także rezultat we 
ryfikacji. W HCP przystąpiono 
do szeroko zakrojonego uzu­
pełniania wykształcenia śred­
niego, wyższego oraz do uzy­
skania dyplomów magister­
skich przez inżynierów. Ludzi 
mających braki w wykształcę 
niu pozostawiono na stanowi­
skach jedynie pod warunkiem 
uzupełnienia kwalifikacji.

wych. Odtąd tylko ludzie z 
tytułami rzeczoznawców (10 
lat praktyki, znajomość języ­
ków obcych i inne wymogi) 
będą powoływani do dokony­
wania ważnych ekspertyz, wy 
powiadania autorytatywnych 
opinii itp. SIMP także będzie 
się podejmował kompleksowe 
go opracowywania zmian or­
ganizacyjnych, technologicz­
nych i innych dla całych zakła 
dów. Tą drogą można niejed­
nokrotnie podwoić produkcję 
fabryki w krótkim czasie i bez 
wielkich nakładów. Radzieckie 
instytuty robią to właśnie i 
ze znakomitymi rezultatami.

— Jakie więc można wyciąg

struktora — spawacza ma prze 
jąć SIMP.

Na jedno jeszcze chcę zwró­
cić uwagę. Tabor kolejowy sta 
nowi 12 proc, produkcji prze­
mysłu maszynowego, lecz da- 
je 30 proc, jego eksportu. W 
światowym eksporcie zajmuje 
4—5 miejsce. Spora część prze 
mysłu taboru kolejowego — 
wraz z centralą Tasko — znaj 
duje się w naszym wojewódz­
twie. Nie potrzeba dodawać 
na jakiej dziedzinie wytwór­
czości będziemy musieli naszą 
działalność i wysiłki skoncen 
trować.

Rozmawiał:

Mieczysława Ćwiklińska
znowu na scenie

„Drzewa umierają stojąc* 
Aleksandra Casony w teatrze 
„Rozmaitości” w Warszawie. 
Reżyseria — Natalia Szydłow-
ska, Scenografia Jerzy
Szeski. W roli głównej — Mie­
czysława Ćwiklińska.
Na zdjęciu: Mieczysława Ćwi­
klińska i Władysław Surzyńskii

CAF — fot. Uchymiak

I wreszcie dyr. Kostuj

na przyszłość.

wystąpił o utworzenie przy 
HCP filii ,,Metalexportu‘’. Jest 
wiele dowodów nieusprawie-

Tradycyjna formułka przy pomocy której skłania się małe 
dzieci do pozowania do zdjęcia: „Spójrz, zaraz wyleci stąd 
ptaszek" — zawiodłaby w tym wypadku...

„Gazownie"
w domach

Nareszcie udało się pokonać róż­
ne trudności. W pierwszej poło­
wie przyszłego roku Zakłady Ga­
zownictwa w Poznaniu przystąpią 
do instalowania „gazowni” w mie­
szkaniach na peryferiach 1 w oko­
licznych miejscowościach. Chodzi 
tutaj o butle ze stężonym gazem 
propanowo-butanowym w stanie 
ciekłym, o 6—7-krotnie większej 
wartości kalorycznej od dotych­
czas dostarczanego przez gazow­
nię. Każda taka butla, zawierająca 
do 13 kg płynnego gazu o ogólnej 
cenie około 70 zł wystarczy pra­
wie na miesiąc przy przygotowy­
waniu posiłków dla 4-osobowej ro­
dziny. Gaz ten jest 2 5—3 razy droż­
szy od dotychczas dostarczanego, 
jednakże jego stosowanie jest mi­
mo wszystko korzystniejsze od wę­
gla, którego wartości wykorzysty­
wane są przy spalaniu zaledwie w 
15 proc. Co więcej odpada zakła­
danie rurociągu, którego doprowa­
dzanie do dalej położonych bu­
dynków kosztuje kilka, kilkanaś­
cie, czy kilkadziesiąt tysięcy zł 
(1 mb rurociągu kosztuje 300 zł).

Obecnie w ciągu grudnia gazow­
nia zaczyna zbierać zamówienia od 
mieszkańców na instalacje, chcąc 
zorientować się jakie zaplanować 
na rok przyszły ilości butli i in­
nych potrzebnych przy tego typu 
gazyfikacji materiałów. Nie licząc 
się bowiem z różnymi trudnościa­
mi, gazownia podjęła się tej dzia- 
talności dodatkowo, chcąc udo­
stępnić gaz innym odbiorcom, jed­
nakże nie dysponuje funduszami 
na te cele i każdy z użytkowni­
ków musiałby zwrócić koszt insta­
lacji i urządzenia o wartości około 
1000 zł.

Należy zaznaczyć, że tego typu 
gazyfikacją zajmuje się również 
Spółdzielnia „Polgaz” w Warsza­
wie. która posiada 5.500 odbiorców 
w różnych miejscowościai**. kraju. 
Wyniki te są jednak niedostatecz­
ne w stosunku do tego, co widzi­
my w innych krajach. W Szwaj­
carii, Niemczech czy Danii zgazy­
fikowano przy pomocy podobnych 
urządzeń z butlami całe miastecz­
ka i wsie. W Danii przeprowadzo­
no gazyfikację m. in. w oparciu o 
gaz sprowadzany z Polski.

W przyszłości utworzy się praw­
dopodobnie przy Poznańskiej Ga­
zowni specjalne przedsiębiorstwo
zajmujące 
cją dalej 
ści i wsi. 
sprawą tą 
teresować 
Przemysłu

się tego typu gazyfika- 
położonych niiejscowo- 
Wydaje się jednak, że 
powinien również zain- 
się Centralny Zarząd 
Gazowniczego, i podle-

głe mu zakłady. Przy odpowied­
nim. zgodnym z instrukcją uży­
waniu tego ciekłego paliwa nie ma 
większego niebezpieczeństwa, niż 
przy gazie wytwarzanym przez 
gazownię i może hyć ono dużym 
dobrodziejstwem dla mieszkańców 
wsi i dalej położonych miasteczek.

W.

M. SKĄPSKI

Zle się dzieje w przemyśle skórzanym
Omówienie nieprawidłowości, ja 

kie występują w gospodarce za­
kładów obuwniczych 1 garbarni 
oraz środków zaradczych dla zli­
kwidowania tych niedociągnięć w 
przyszłości, były głównym tema­
tem krajowej konferencji przed­
stawicieli przemysłu skórzanego. 
W wielu zakładach obuwniczych 
i w garbarniach spotyka się jesz­
cze sporo niedociągnięć, hamują­
cych obniżenie kosztów, a tym sa 
tnym i potanienie produkcji.

W przemyśle skórzanym przekro 
czono normatywy surowców o ok. 
82 min. zł, w tym o 59 min. zł w 
fabrykach obuwia. Z braku odpo­
wiedniej kontroli gospodarki ma­
teriałowej w Radomskich Zakła­
dach Garbarskich, zaginął wagon 
skór surowych. W wielu zakła­
dach .powstały poważne straty, na 
skutek niezabezpieczenia wyrobów 
gotowych j surowców. Z tego też 
powodu w całym przemyśle skó­
rzanym usunięto w tym roku za 
brak dostatecznego nadzoru 45 o- 
sób na kierowniczych stanowi­
skach, w tym: 13 dyrektorów i 9 
księgowych, wszystko to wskazu-

Krajowa narada
działaczy kulturalnych

Po zakończeniu wojewódzkich 
narad aktywu kulturalno - oświa­
towego, Komitet Centralny PZPR 
oraz Ministerstwo Kultury i Sztu­
ki zwołują na 18—19 bm. w War­
szawie krajową naradę działaczy 
kulturalno . oświatowych.

je, te w wielu zakładach tego 
przemysłu należy zwrócić więcej 
niż dotąd uwagi, na zlikwidowa­
nie bałaganu i nieporządków w go 
spodarce materiałowej, ponieważ 
one są najczęściej przyczyną wszel 
kiego rodzaju niedociągnięć, kra­
dzieży j nadużyć.

W czasie konferencji omówiono 
również plany wprowadzenia po­
stępu technicznego. W najbliższym 
czasie zastosuje się w kilku gar­
barniach nowe metody produkcji, 
które umożliwią otrzymywanie 
skór wierzchnich i podeszwowych 
o mniejszej nasiąkliwości i ście­
ralności oraz piękniejszych niż do 
tąd i oryginalniejszych skór świń­
skich.

Głównymi kierunkami w prze­
myśle futrzarskim w roku 1959 
będzie m. in. zmniejszenie ciężaru 
błamów i skór baranich (m. in. 
przez lepsze odtłuszczanie j wyprą 
wianie skóry), uruchomienie w o- 
parciu o zagraniczną technologię 
produkcji futrzarskich welurów w 
kilkunastu kolorach i przerobie­
nie około 200 tysięcy skórek z nu­
trii, w tym w dużej mierze uszla­
chetnionych.

Plany przewidują również uru­
chomienie przyzakładowych labo­
ratoriów, automatyzację wielu pro 
cesów technologicznych i wprowa 
dzenie takich metod pracy, 
zapewnią lepsze wykorzystanie su­
rowców. w tej dziedzinie istnieją 
duże możliwości, bo np., dzięki na 
wiązaniu współpracy z zakładami 
galanteryjnymi, potrafiono zaosz­
czędzić poprzez wykorzystanie od 
padów przy innej produkcji, oko-
ło IM tys. m* skóry.



KTO MA RACJĘ?

W związku z artykułem 
” jaki ukazał się w nr. 

268 czuję się „zmuszonym1’ 
dorzucić swoje uwagi.

Głos radnego Wełnicza 
może być uważany jako 
głos wołającego o uregulo­
wanie słusznej sprawy. Jed­
nak motywy nie przema­
wiają za załatwieniem pro­
blemu z korzyścią dla 
wszystkich mieszkańców 
dzielnicy.

Tłumaczenie: gdy na O- 
siedlu Warszawskim powsta 
wał pierwszy dom Głów­
na była już dzielnicą wzgl. 
częścią miasta — robi wra­
żenie, że ob. Radnemu za­
leży tylko na Głównej. 
Moim zdaniem tramwaj po­
trzebny jest i dla jednego 
i dla drugiego przedmieścia. 
Nie jestem' pracownikiem 
żadnej firmy znajdującej 
się po prawej stronie War­
ty. Tam jednak mieszkam i 
dojeżdżam do pracy trolej­
busami kursującymi tak z 
Głównej jak i z Osiedla 
Warszawskiego a także 
Atomnka, o którym ob. W. 
nic nie wspomina.

Nie wiem, czy licząc mie­
szkańców Osiedla Warszaw­
skiego i Antoninka będzie 
ich mniej niż mieszkańców 
Głównej. Wierzę jednak, źe 
admin. „Pometu" i aktyw 
społ. tego zakładu grunto­
wnie przeanalizowały spra­
wę budowy trasy tramwa­
jowej. Sądzę, że „Po- 
met" daje pieąiądze na bu­
dowę tramwaju dla swoich 
pracowników a nie miesz­
kańców Głównej czy Osied­
la Warszawskiego. Z obu 
krańców Głównej do „Po- 
metu“ jest 15 minut pieszej 
przechadzki. Niewiele da­
lej jest z Osiedla Warszaw­
skiego. Ale Główna mająca 
według słów ob W. 7 tys. 
mieszkańców da „Pometo- 
wi" — no ile? — 500 pra­
cowników. Drugie tyle da 
Osiedle Warszawskie. A 
„Pomet" i Fabryka Łożysk 
Tocznych zatrudniają ok. 6 
tys. pracowników przyjeż­
dżających z centrum miasta 
i innych dzielnic a nawet z 
poza Poznania. I chyba dla 
tych „Pomet" buduje tram­
waj.

Za taką koncepcją prze­
mawiają warunki technicz­
ne. Bieg tramwaju na O- 
siedle Warszawskie pozwala 
przez ul. Krańcową podje­
chać pod samą bramę „Po- 
metu“ i dalej ul. Wrzesiń- 
ską pod bramę F. Ł. T. 
Czyżby o tym Radny Weł- 
nicz nie wiedział?

„Zdziwienie mieszkańców 
potęguje fakt przyznania kre 
dytów, bez przeanalizowa­
nia gdzie ich ulokowanie 
będzie gospodarczo i ekono­
micznie bardziej uzasadnio­
ne1’ — pisze ob. W. Zasad­
niczą motywację mamy 
chyba w tym co napisałem, 
ale możemy znaleźć dal­
sze argumenty. Codziennie, 
szczególnie w godzinach ran 
nych, stojąc na Rynku Sró- 
deckim obserwuję różne 
„autobusy" i samochody cię 
żarowe do „przewozu pra- 
cowników". Są tam i „Po- 
metowskie". Wydoje mi się, 
że koszt włożony przez „Po- 
met" szybko się zamorty­
zuje przez likwidację „prze­
wozu pracowników", który 
nie jest mały ani dla „Po- 
metu" ani dla Państwa ze 
względu na objazdy spowo­
dowane brakiem mostu na 
Warcie w okolicach Chwali- 
szewa.

STAN. JAKUBOWSKI
Trzeba przyznać, że w wypo­

wiedziach obu naszych Czytel­
ników są poważne racje. Dla­
tego też uważamy, że sprawa 
warta jest przedyskutowania. 
Najlepiej byłoby przeprowa­
dzić linię tramwajową 1 do 
Głównej j na Osiedle Warszaw 
skie. Ze względu jednak na 
wielki koszt takiego przedsię­
wzięcia, pierwszeństwo musi 
mieć ta linia, która przyniesie 
więcej korzyści ludność] dojeż 
dżającej do pracy. Mediatorem 
w tej sprawie powinien być 
Wydział Gospodarki Komunal­
nej Prez. MRN, Jak dotąd, nie 
znamy, jednak opinii tego Wy­
działu.

BUKIECIK FAKTÓW
Lektura prasy zachodnioniemieckiej nie należy do czyn­

ności nudnych. W pojedynczym numerze wielkiego dzien­
nika niemieckiego w zasadzie nie dostrzega się czegoś 
niebezpiecznego: wydaje się, że istnieje pełna zgodność 
między tym, o czym zachodni Niemcy zapewniają, a tym 
— co się w ich kraju dzieje. Coś innego jednak nasuwa
się, gdy czyta się prasę niemiecką systematycznie, 
czas z drobnych faktów powstaje obraz pewnej 
d e n c j i. oto maleńki przegląd.

PECHOWY KONSUL. W 
konsulacie generalnym NRF w 
Nowym Jorku pracował 65- 
letni p. von Saucken, który 
miał w/krótce przejść na eme­
ryturę, po długoletniej służbie 
zagranicznej dla Republiki 
Weimarskiej, III Rzeszy Hitle­
ra i ośmioletniej służbie dla 
rządu federalnego. Na swoje 
nieszczęście, wobec osoby trze 
ciej, wyraził się o amerykań­
skim dziennikarzu austriackie 
go pochodzenia — p.Max Beer, 
że ten jest „ein Dreckjude”. 
Obrażony zwrócił się listow­
nie do prezydenta NRF, Heus- 
sa. Otrzymał „serdeczną odpo­
wiedź”, że wszystko będzie po 
zytywnie załatwione, a winny 
ukarany. Gdy to jednak nie

wieszenie na kilka dni

następowało Beer odesłał
otrzymane kiedyś odznaczenie 
federalne. Demonstrację dzień 
nikarza roztrąbiła prasa ame­
rykańska. Konsul von Sau­
cken został zawieszony w 
czynnościach.

UWOLNIONY 
Przed sądem w 
staje kapitan

SS-MANN. — 
Norymberdze 
(Hauptsturm-

fiihrer), SS — Heinz Muller, 
oskarżony o wydanie rozkazu 
zastrzelenia, oczywiście, bez 
sądu, burmistrza Burgthann 
— Andreasa Fischera, za wy-

f

Siadem 
naszych artykułów:
„... Przedsiębiorstwo potwierdza 

opinię redakcji — pisze do nas 
dyr. Pozn. Zakład. Gastronomicz­
nych Zachód — p. Roman STEL- 
MASZCZYK, w odpowiedzi na ar­
tykuł pt.: „Usługi i gastronoąnia”, 
w którym omawialiśmy stan i roz 
mieszczenie sieci placówek usłu­
gowych i gastronomicznych w po­
szczególnych dzielnicach, i z któ­
rego wynikało, że robotnicza dziel 
nica jest pod tym względem ,,nie­
dorozwinięta” — lecz realizacja 
tych słusznych wniosków zależna 
jest od władz kwaterunkowych — 
które zresztą nie posiadają lokali 
zastępczych dla przeprowadzenia 
rewindykacji lokali handlowych. 
Starania nasze, zmierzające do 
zwiększenia ilości zakładów gastro 
nomicznych w tej dzielnicy są 
więc dotychczas bezskuteczne”.

Przy okazji p. Stelmaszczyk wy 
tknął nam pomyłkę w w/w arty­
kule. Stwierdziliśmy w nim bo­
wiem, że w bardzo ruchliwej o- 
kolicy, Rynku Wildeckiego, nie 
ma żadnej jadłodajni, prócz, nie 
cieszącego się dobrą sławą, „Baru 
pod przystankiem”. Okazało się, 
że ten bar już zlikwidowano (w 
jego miejsce powstał sklep art. 
gosp. domowego). A więc, luka w 
sieci jeszcze większa. Przy okazji 
również chclelibyśmy zwrócić u- 
wagę, że od-lat stoi na narożniku 
ul. Dzierżyńskiego i Jerzego dość 
duży lokal handlowy z założonymi 
cegłą drzwiami 1 oknami. Ponie­
waż nikt go nie zajmuje, można 
go chyba rewindykować bez loka­
lu zastępczego! Poza tym, spo­
dziewaliśmy się, że dyr. PZG na­
pisze nam coś niecoś o planach 
rozwoju sieci placówek gastrono­
micznych na lata przyszłe w bu­
downictwie nowym i innym. Nie­
stety, zawiedliśmy się trochę. Cze­
kamy, a może się dowiemy?

(p. ch.)

prawnika

Opłatę skarbową od rachunków 
wydawanych w obrocie handlo­
wym, uiszczają, stosownie do § 35 
ust. 2 rozporządzenia Rady Mini­
strów z 28 XII 1957 r. w sprawie 
szczegółowego określenia przed­
miotów opłaty skarbowej, stawek 
opłaty oraz zwolnień od tej opła­
ty (Dz. U. nr 1, poz. 3 z 1958 r.) 
osoby fizyczne lub prawne, nie bę 
dące podmiotami gospodarki uspo­
łecznionej, które wystawiają ra­
chunki dla podmiotów gospodarki 
nie uspołecznionej.

O ile zatem transakcja odbywa 
się z przedsiębiorstwem państwo­
wym lub spółdzielczym, naten­
czas rachunki wolne są od opłaty 
skarbowej. Opłatę tę uiszcza się, 
gdy transakcja odbywa się pomię­
dzy osobami prywatnymi.

Opłatę skarbową w powyższych 
przypadkach płaca te osoby, dla 
których czynność jest czynnością 
zawodową, to znaczy stanowi 
główne lub uboczne źródło docho­
du. no. rolnik sprzedający zię­
bi iopłody.

W razie, gdy czynność handlo­
wa nie ma charakteru czynności 
zawodowej, opłaca się wówczas 
podatek od nabycia praw maiat- 
kowych. który jest wyższy ani­
żeli opłata skarbowa. (6304)

Wów- 
t e n-

przed
końcem wojny białej flagi. Ja­
ko świadkowie, wystąpili ofi-
cerowie SS. 
na miejscu 
by to samo.

Twierdzili oni, że 
Mullera uczynili- 
Sąd uznał, że wi-

na kapitana SS nie pociągnę­
łaby za sobą kary większej od 
3 lat więzienia i postępowa­
nie, na zasadzie amnestii z 
1954 roku zawiesił. W 1956 ro­
ku ten sam Muller był skaza­
ny na 4 lata więzienia, za ten 
sam czyn.

GENERAŁ MORDERCA O-
FICERÓW. Nazywano go „der 
tolle Tolsdorf („zwariowany 
Tolsdorf”). Był generałem — 
który otrzymał od Hitlera naj 
wyższe odznaczenie wojskowe 
— krzyż rycerski z wieńcem 
dębowym, mieczami i brylan­
tami. 3 maja 1945 roku, tenże 
generał w stanie spoczynku — 
otrzymujący dziś od rządu A- 
denauera 1.200 marek mie­
sięcznej emerytury, skazał na 
śmierć — bez sądu, nawet bez 
procedury „polowego sądu do 
raźnego”, przepisanej dekre­
tem Hitlera — kapitana Holz- 
heya, który wywiesił flagę 
czerwonego krzyża. Generał 
twierdził, że była biała. Uza­
sadnienie wyroku? „Musiałem 
dać odstraszający przykład 
moim oddziałom” — oświad­
czył przed sądem. W roku 1954 
skazano go za ten czyn na 3 
lata więzienia. Wynik procesu 
rewizyjnego w Traunstein? 
Zwolnienie w oparciu o usta­
wę o amnestii.

jego zachowanie jest obudowa 
ne na fundamencie p-oszukiwa 
nia władzy i może przynieść 
tylko szkody”. Z tego prawdo 
podobnie ma wynikać, że v. 
Seeckt był zwolennikiem „de-
mokratycznej
akurat takiej samej, jaką u- 
trzymuje p. Adenauer. Tylko 
ten ostatni, mimo wieku po- 
nademerytalnego nie ma 
ochoty ustępować. Widocznie 
nie potrafi „znaleźć i wyko­
rzystać momentu, w którym in 
teres kraju wymaga jego ustą 
pienia44.

ARGUMENTY MINISTRA 
STRAUSSA

Po niemiecku „der Strauss’4 
znaczy: struś lub bukiet. W
polityce

ŻOŁNIERZE „PADAJĄ” Z 
NIEBA. Prasa niemiecka za­
mieściła liczne zdjęcia i spra­
wozdania z wielkich, praw­
dziwych manewrów Bun­
deswehry. W jednym z podpi­
sów pod zdjęciem desantu spa 
dochroniarzy tytuł brzmiał, 
jak wyżej, a dalej tekst: „Po 
raz pierwszy od dwudziestu 
lat wyruszyli znów niemiec 
cy żołnierze na manewry”. O- 
czywiście, każdy polityk nie- 
miecko-federalny zapewnia, że 
o jakimkolwiek nawiązaniu do 
tradycji militarnych Niemiec* 
w demokratycznej Bundes- 
wehrze nie ma mowy.

KANCLERZ WIE LEPIEJ. 
W manewrach niemieckiej 
Bundeswehry brał udział, „ja­
ko najstarszy gość”, kanclerz
federalny Konrad Ade-
nauer. Był on bardzo przyj a-
cielski dla żołnierzy. Jednego
z wojaków był łaskaw zagad­
nąć ze swego samochodu: „No 
co, było trochę strachu?”. Prę­
żący się federalny spadochro­
niarz odpowiedział: „Tak jest, 
panie kanclerzu!”. Osiemdzie- 
sięciotrzyletni Adenauer prze­
mówił także do żołnierzy na 
otwartym polu przez megafo­
ny. Według relacji pewnej ga­
zety hamburskiej. początek 
przemówienia brzmiał: „Panie 
i panowie! To są pierwsze, 
wielkie manewry naszego 
nowego Wehrmach- 
t u. Życzę panom wielu suk­
cesów!”. Na tychże manew­
rach dokonano desantu po­
wietrznego w czasie silnego 
wiatru. Rezultat: dwa wstrzą­
sy mózgu, jedno złamanie ko­
ści. Komentarz ostrych ma 
newrów, wydany przez facho­
wego oficera: „Przeszło bez 
szwanku”.

WŁAŚCIWY OBROŃCA HO 
NORU GENERAŁA. W pra­
sie niemieckiej zaatakowano 
niedawno osobę b. dowód-cy 
Reichswehry—generała — von 

Seeckt, który jak zgodnie stwier 
dzają historycy — był fakty­
cznym budowniczym funda­
mentów hitlerowskiego Wehr 
machtu, choć jego „chwały44 
nie dożył. Wśród obrońców ho 
noru zmarłego znalazł się 
„marszałek polny, arcyksiążę
Józef’4 (Habsburg przyp.
red.) W wydrukowanym w pra­
sie niemieckiej liście członka 
austriackiej rodziny cesarskiej 
czytamy, że gen. von Seeckt 
nie był „żądny władzy4’, a w 
sprawie dyktatury miał na­
stępujące poglądy: „Dyktator 
musi być tak rozsądny — wy- 
wnętrzał się przed 40 laty ar- 
cyksięciu — mieć tyle taktu 
i sumienności, by znaleźć i wy 
korzystać moment, w którym 
interes kraju wymaga jego u- 
stąpienia. Jeśli tego nie czyni,

dyktatury44.

O

międzynarodowej
Strauss — znaczy przygotowa 
nia do wojny atomowej w Eu 
ropie, a jeśli chodzi o sprawy 
wewnątrzniemieckie — Strauss 
oznacza coś w rodzaju no­
wego faszyzmu w NRF. Mi­
nister zaperzył się niedawno 
w czasie przemówienia na wie 
cu swojej partii. Okropnie 
bowiem nie lubi socjaldemo­
kratycznych opozycjonistów. 
W gruncie rzeczy nie należą 
oni do zbyt groźnych przeciw­
ników, lecz przecież czasem u 
trudniają żywot federalnego 
ministra wojny... przepraszam, 
ministra „obrony4’. Swoje mi­
litarne sprawy chciałby zaś p. 
Strauss załatwiać bez kłopo­
tów, by, powiedzmy, wszyscy' 
opozycjoniści pochowali jak 
strusie głowy w piasek. Za­
wołał więc na wiecu w Hesji 
wielkim głosem: „Jeśli panom 
z opozycji nie podobają się sto 
sunki w naszej demokratycz­
nej republice, niech wędrują 
za Łabę, a nie przeszkadzają 
tutaj!4’ Oczywiście demokra­
cja w interpretacji polityka 
chadeckiego jest dość osobliwa 
i nawet wielu stronników je­
go partii oburzyło się. Jedni

W poszukiwaniu 
równowagi świata*

Jacęues Audiberti, Włoch piszą- 
cy po francusku, uchodzi nie bez 
powodu za pisarza, który tworzy 
trochę na złość czytelnikom i wi­
dzom. Już sama ucieczka Audiber­
tiego od reportażu do poezji, od 
poezji do powieści, od powieści do 
dramaturgii i eseistyki wydawać 
się może podejrzana nie mówiąc 
o skłonnościach pisarza do rozbi­
jania i mieszania ze sobą form, 
gatunków ’ konwencji literackich. 
Ale to. co wygląda u Audibertiego 
na przekorę jest tylko jednym z 
symptomów procesu bardziej zło­
żonego niż by można przypusz­
czać.

szczerze, naruszenie z a-

Niepokój Audibertiego nie wy­
wodzi się z nadrealistycznej po­
etyki pisarza. Wynika raczej ze 
zderzenia się poetyckiego marze­
nia z rzeczywistością świata. Dra- 
irat takiego zderzenia szczególnie 
wyraźnie odsłania swe etyczne po­
dłoże w sztuce pt. „Zło krąży”, 
wystawionej ostatnio w Teatrze 
Nowym w Poznaniu.

sad burżuazyjnej demokra-
cji, która między 
dopuszcza „wolną 
choć delegalizuje 
przeciwnika KPD;

s o b ą 
grę sił’4, 
istotnego 
inni, bo

zbyt jasno powiedział, co oni 
sami myślą, ale boją się uczy­
nić. Dla jasności trzeba przy­
pomnieć, że identycznego ar­
gumentu używał już pewien 
polityk niemiecki, i pewna par 
tia, dobrze w świecie znana. 
W Norymberdze, przed dwu­
nastu laty jej ostatni kierowni 
cy zostali uznani zbrodniarza­
mi.

Można więc rzec: od p. von 
Saucken, poprzez kilkakrotne 
go „doctora honoris causa44 Kon 
rada Adenauera, pamięć o gen

„Zło krąży” podejmuje częstą 
we współczesnej literaturze fran­
cuskiej problematykę rozczarowa­
nia się aż do obrzydzenia moralną 
ohydą świata. Księżniczka baśnio­
wej Kurtelandii Alarika udaje się 
w podróż, aby poznać swego na­
rzeczonego króla Doskonałego 
XVII, a poznaje prawa krążenia 
zła w świecie 1 siłę napędową tego 
zła: kłamstwo. Brutalnie wtajem­
niczona w mechanikę zła, dokonu­
je Alarika przerażającego odkry­
cia, że również jej życie było 
nieuświadamianym sobie kłam­
stwem, i staje wobec rozpaczliwe­
go wyboru dwóch deformacji 
świata: albo bezinteresownego

mierę „Zła”, przygotowaną z włas­
nej inicjatywy przez młodych in- 
scenizatorów JULIUSZA BUR­
SKIEGO i ANTONIEGO TOŚTĘ i 
przez stawiających dopiero pierw­
sze kroki na scenie wychowanków 
studia teatralnego IRENY i TA­
DEUSZA BYRSKICH. Rozczarowa­
łem się jednak bardzo przyjemnie 
i chętnie rozczaruję się raz jesz­
cze, gdy ANNA CIEPIELEWSKA 
(Alarika) 1 ZOFIA ŻELEWSKA 
(Piastunka) zamienią się swymi 
rolami. Poza zasięgiem jakiegokol­
wiek rozczarowania, znajduje się 
oczywiście, występujący razem z 
przybyłą z Kielc młodzieżą tea­
tralną, młody wprawdzie duchem 
i ciałem ale prawie już weteran 
scen poznańskich MAREK OKO- 
P1ŃSKI (Porucznik).

Przedstawienie poznańskie ura­
towało moralny i humanistyczny 
klimat sztuki, co przy niedoświad- 
czeniu scenicznym wykonawców 
jest już niemałym osiągnięciem. 
Ludzkie wartości dramatu Audi­
bertiego zabrzmiały prosto, szcze­
rze, czysto i choć nie w całej swej 
pełni, ale zgodnie z założeniami 
inscenizatorów. Bo Burski i Tośta, 
licząc się z niedojrzałością aktor­
ską wykonawców nie mogli sobie 
pozwolić na przeprowadzenie pro­
blematyki sztuki przez wszystkie 
postacie dramatu i poprzestali na 
skontrastowaniu ludzkiej prawdy 
Alariki nie z prawdziwymi ludź­
mi, lecz z maskami jakiejś nowo­
czesnej commedii delParte, czy 
schematami odczłowieczonych łudź 
kich kukieł, które niejasno tylko 
przypominają sobie, że były kie­
dyś ludźmi.

v. Seeckt do p. Straussa.
Bukiecik piękny barwny, tyl 
ko zapachy coś mocno starzyz 
ną trącą.

J. LIKOWSKI

ternie-giganty
Istniejące w Barczewie i Iławie 

dwie wielkie tuczarnle drobiu 
(w 's. olsztyńskie) przerabiają dzień 
nie 12 i pół tony drobiu. Zakład w 
Iławie został ostatnio przebudowa­
ny, zmodernizowany i wyposażony 
w nowoczesne urządzenia tech­
niczne. Oba zakłady nie są Jednak 
w stanie przerobić dostarczanego 
przez hodowców drobiu. W tym 
np. roku dokonają one uboju pra­
wie 550 ton drobiu.

Rozwój hodowli zmusił Przedsię­
biorstwo Jajczarsko-Drobiarskie w 
Olsztynie do budowy nowego obiek 
tu produkcyjnego. Uruchomiony 
on zostanie w Giżycku. Tnczarnia- 
gigant rozwiąże niemal całkowicie 
problem przerobu drobiu na tere­
nach północnych województwa.

(ZAP)

Scena zbiorowa w akcie II
Fot. Z. Maksymowicz

kłamstwa-marzenia, albo 
stwa-rzeczywistości, które 
władzę nad ludźmi.

Trudno nawet mówić tu

kłam- 
da jej

o wy-
borze, skoro Alarika sama wła­
ściwie jest wybrana. Po katastro­
fie marzenia, pozostaje jej do wy­
boru jedynie możliwość drugiego 
kłamstwa. Alarika przechodzi na 
stronę zła, aby je rozbroić i nie 
jest ważne czy uczyni to przez 
wchłonięcie zła w siebie, czy też 
poprzez sprowadzenie zła do ab­
surdu. W jednym i drugim wy­
padku „Zło krąży” nie przestaje 
być dramatem poszukiwania rów­
nowagi świata.

Scenografia Antoniego Tosty, 
współinscenizatora przedstawienia 
wspomagała jednocześnie metafo­
rykę sztuki i niedoświadczenie 
aktorskie wykonawców. Hamak, 
zjeżdżalnia 1 rozhuśtane koliste po­
dium, niezależnie od swych sym­
bolicznych funkcji służyły jako 
przyrządy do rozładowania napięć 
psychiczno-mięśniowych aktorów, 
a zarazem zwalniały ich od natu­
ralnego poruszania się po scenie, 
tak bardzo zawsze ryzykownego 
dla młodych wykonawców.

Wykonawcy przedstawienia AN­
NA CIEPIELEWSKA (Alarika), 
ZOFIA ŻELEWSKA (Piastunka), 
STANISŁAW NIWIŃSKI (Marsza­
łek Dworu), ANDRZEJ ANTKO­
WIAK (Pan F.), MACIEJ BOR- 
NIŃSKl (Król Celestyn), MAREK

Cała zresztą twórczość Audiber­
tiego nie jest niczym innym. Prze­
rzucając się nieustannie z jednej 
możliwości w drugą, bada Audi­
berti estetyczną i etyczną wytrzy­
małość skrajności i rozpaczliwie 
próbuje ocalić równowagę poetyc­
kiego i nie tylko poetyckiego 
świata.

„Zło krąży” narzuca również re­
alizatorom problematykę równo­
wagi, niełatwą do zrealizowania 
w sztuce, w której aluzje baśnio- 
wo-historyczne prowadzą z odsy­
łaczami do współczesności iro- 
nlczno-patetyczną, to znów cy- 
niczno-liryczną kłótnię o sprawy 
dobta 1 zła. Toteż nie bez lęku 
udawałam się na polską prapre-

DĄBROWSKI (Król
XVII) JERZY

l Doskonały 
KOZŁOWSKI

(Kardynał Różyczka), nie przynie­
śli wstydu swym teatralnym wy­
chowawcom i nie wątpię, że be® 
inscenizacyjnych ubezpieczeń po­
pisaliby 
Jeśli zaś 
lenty w 
to nie z

się również doskonale, 
zaprezentowali swe ta- 

sposób nierównomierny, 
braku aktorskich uzdol-

Celestyn SKOŁUDA

nłeń, lecz dlatego, że z woli auto­
ra sztuki nie zawsze mieli moż­
liwość wykazania swych możliwo­
ści. Niektórym z wykonawców 
można by wytknąć nadmierną 
ruchliwość gestu, innym nie zaw­
sze wystarczającą nośność głosu, 
ale to w znacznej mierze wina tre­
my, czy krzeseł Teatru Nowego, 
reagujących hałaśliwie na każde 
wzruszenie publiczności.

*) Teatr Nowy w Poznaniu: „21° 
krąży” (,,Le Mai court”) sztuka 
3 aktach Jacques Audibertiego- 
Przekład; Maria Bechczyc-Rudnic- 
ka i Konrad Eberhardt. Insceniz3" 
cja i reżyseria: Juliusz Burski i 
Antoni Tośta. Scenografia: Antoni 
Tośta. Muzyka: Mirosław Niziur* 
ski. Sztukę przygotował dla sceny 
poznańskiej zespół aktorów prze* 
chodzących do Poznańskich Tea­
trów Dramatycznych z Teatru im’ 
St. Żeromskiego w Kielcach.



Pracownicy poszukiwani
Pracowników fizycznych scenicznych zatrudni 
zaraz Państwowa Opera im. St. Moniuszki w Po­
znaniu, ul. Fredry 9. Zgłoszenia z życiorysem
kierować do Działu Kadr. K7588

Przedszkolom
Żłobkom

Brygadzisty polowego z dłuższą praktyką, ener­
gicznego poszukuje Państwowe Gospodarstwo 
Kolnę w południowych powiatach woj. poznań­
skiego. Światło elektr., spółdzielnia i 7-klasowa 
szkoła w miejscu. Wynagrodzenie według ukła­
du zbiorowego. Podania z życiorysem i opinią 
z ostatniego miejsca pracy kierować: Dział Ogło­
szeń, Poznań, ul. Świerczewskiego 3 dla K7298.

i POLECAJĄ
I

Fryzjerów męskich, gońca, kandydatów — 
chłopców w naukę zawodu fryzjerskiego przyj­
mie natychmiast RSP Fryzjersko-Kosmetyczna.,
Poznań, ul. Garbary 64. K7357
Dekoratora okien wystawowych ze znajomością 
liternictwa przyjmie zaraz Dyrekcja Miejskiego 
Handlu Detalicznego Artykułami Gospodarstwa 
Domowego w Poznaniu. Zgłoszenia kierować:
ul. Konfederacka, barak 5. K7384
Wojewódzki Zarząd Przedsiębiorstw Budow­
nictwa Terenowego w Nowej Soli poszukuje 
pracowników na stanowiska gł. księgowych, 
księgowych finansowych oraz inżynierów i tech­
ników budowlanych do pracy w Przedsiębior­
stwach Budownictwa Terenowego, woj. zielono­
górskiego. Płace według układu zbiorowego w 
budownictwie. Zgłoszenia kierować: Wojewódz­
ki Zarząd Przedsiębiorstw Budownictwa Tere­
nowego w Nowej Soli, ul. Matejki 25. K7390
Przedsiębiorstwo spółdzielcze poszukuje 2 off- 
secistów za wynagrodzeniem według układu 
zbiorowego pracy dla przemysłu poligraficznego. 
Praca na dwie zmiany. Oferty Biuro Ogłoszeń,
ul. Świerczewskiego 3 dla K7412
GS Swobodnica, pow7. Gryfino, woj. Szczecin za­
trudni zaraz 1 kierownika piekarni, 2 księgo- 
wych-inwentaryzatorów, 1 ref. skupu surowców 
wtórnych i złomu. Warunki płacy do omówienia 
na miejscu dla samotnych mieszkania zapew­
nione. Reflektujemy na siły kwalifikowane.

K7413
Państwowe Gospodarstwa Rolne zatrudną in­
spektora finansowego (praca terenowa), star­
szych księgowych, księgowych-kasjerów, księ­
gowych magazynierów. Zgłoszenia, życiorys 
wraz z odpisami świadectw kierować: Inspek­
torat PGR Golenice, poczta Golenice, pow. My-
ślibórz. K7426
Starszego księgowego materiałowego przyjmie 
natychmiast Rejon Eksploatacji Dróg Publicz­
nych w Paznaniu, ul. Krauthofera 18. Warunek 
średnie wykształcenie zawodowe i 5 lat prak­
tyki. Wynagrodzenie według układu zbiorowego 
pracy w budownictwie i komunikacji. K7445
4 kwalifikowanych piekarzy przyjmie zaraz 
Miejska Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbytu w
Kórniku. K7518
Model żeński potrzebny. Zgłaszać się w Państw. 
Wyższej Szkole Sztuk Plastycznych — Al. Mar­
cinkowskiego 29, II piętro, sekretariat, w godz.
od 10—12. K7463

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
REMONTOWO-BUDOWLANE NR 2 
W POZNANIU, Droga Dębińska 3b 

zwraca się z prośbą
O ZGŁASZANIE WOLNYCH POKOI 
na kwatery dla swych pracowników 

Zgłaszanie pokoi codziennie w godzinach od 
7—10, pokój nr 6, względnie telefon nr 90-48.

Warunki do omówienia na miejscu.
K7349

Praca
Gosposię samotną do pro­
wadzenia gospodarstwa 
domowego przyjmę zaraz. 
Warunki dobre, oddzielny 
pokój. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 640g

Pomoc domowa potrzebna. 
Warunki dobre. Zgłosze­
nia: Poznań, Rutkow­
skiego 22 m. 11 lub tel.
619-417. 910g
Poszukuję gosposi do 2 
dzieci. Poznań, Dzierżyń-
skiego 88 m. 11. 915g

Potrzebna pomoc domowa 
do małżeństwa z dziec­
kiem. Poznań, Małeckiego
12 m. 6. 669g
Potrzebny szwajcar do 
obory hodowlanej. Miesz­
kanie zapewnione. Wa­
runki do omówienia. Wi­
niarski, Mieleszyn, stacja 
kol. Ośno, pow. Gniezno.

383 ’.9p
Pomoc domowa na stałe 
Potrzebna. Zgłoszenia: Po 
znań, Szyszkowskiego 15 
m. 3a, w godz. 14—19.

2093g

10.

POZNAŃSKIE ZJEDNOCZENIE BUDOWNICTWA 
PRZEMYSŁU DROBNEGO

U, ulica Głogowska nT 
ogłasza

Zakładom Pracy PRZETARG NIEOGRANICZONY

Magister farmacji z prak­
tyką poszukuje zajęcia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
917g.

Kupno
Kupię samochód „P-70” 
lub „Fiat-600”. Wiado­
mość: Zielona Góra, Pa­
stusza 9 m. 6, Jerzy Chu­
dziński, tel. 739. K7565
Anyż, gorczycę, majera­
nek, rumianek kupię. Wy­
twórnia Salutan, Strzelec­
ki, Kostrzyn Wlkp. 38392p

ZESTAWY ŁAKOCI
POD CHOINKĘ
dla milusińskich - w różnych cenach § 

| SKLEPY SPOŻYWCZE-POŁBDNE | 

A NR 101 — ULICA DZIERŻYŃSKIEGO 150 g
W 1 NR 145 — ULICA DZIERŻYŃSKIEGO 178 §

| GRUNWALD
S® DDACHAV nDLlD7i:r

(narożnik Traugutta)

NR 110 — ULICA GŁOGOWSKA 48/50
NR 144 — ULICA GRUNWALDZKA 20

sprzedaż najwięcej dającemu:
łopata mechaniczna
pompa do zapraw (nowa), wyd.
3 mS/godz.
pompa do zapraw (nowa), wyd. 
6 ms/godz.
mieszarki kielichowe, 9 szt. (nie- 
kompl.) A
betoniarka 375 1. (niekompletna) 
dezyntegrator (kruszarka), nowa 
pila ramowa do metalu (niekompl.) 
stoły wibracyjne 3 szt. (brak sil­
nika), 1X2 m d 
maszyna do czyszczenia cegły 
betoniarka 259 1. (bez silnika)

11.641 zł

10.812

26.500

zł

1.300
3.975

16.000
1.800

zł 
zł

2.109
4.655
3.400

zł 
zł 
zł

w dniuPrzetarg przeprowadzony zostanie
5 grudnia 1958 r„ o godz. 10 na placu Bazy Sprzę-
tu w Poznaniu, Al. Wielkopolska 5.

Wyżej wymienione maszyny i urządzenia można 
oglądać codziennie między godz. 8 a 10 w miej­
scu przetargu.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć najpóźniej w przeddzień przetargu w Ban­
ku ‘Rolnym Oddział Wojewódzki w Poznaniu, 
na konto nr 110/368 wadium w wysokości 10’/* 
ceny wywołania.

Nabywca, który odmówi uiszczenia ceny na­
bycia traci złożone wadium oraz prawo do 
uczestniczenia w dalszym przetargu. K7487

fi
K7560

KRAJOWE! LOTERII PIENIĘŻNEJ
500.000 złDodatkowa premia

41.200 wygranych

» PROSIMY OBEJRZEĆ NASZE WYSTAWY S
GMINNA SPÓLDZ. „SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 

W RAKONIEWICACH, powiat Wolsztyn

OSŁASZA PRZETARG
Sprzedaż

Sypialnię — szafy 4-drzwio 
we 8.300 zł sprzedam. Sto­
larnia, Poznań, Rynek śró 
decki 6. 33399g
Sprzedam samochód DKW 
stal karoseria w dobrym, 
stanie ulepszony 27 tys. zł. 
Z. Komorowski, Wschowa, 
ul. Konradowska tel. 209. 
_______________________ 832g 
Sypialnię czeczot nową 
nowoczesną sprzedam. Po­
znań, Piekary 13b.___890g
Sypialnię orzech nową 
nowoczesną sprzedam. Sto 
larnia, Poznań, Piekary 
13b. 891g
Nutrie kotne i młodzież 
z klatkami przenośnymi 
lub bez klatek sorzedam. 
Poznań, Dąbrowskiego 42
(podwórze). 933g
Lisy piesaki 3 trójki do­
brej kondycji sprzedam. 
Poznań, tel. 31-40. 934g
Lisy hodowlane wczesne, 
dobrej kondycji sprzedam. 
Mogę przyjąć na dalszy 
wychów. Oferty Biuro 
Ogłoszeń,. Świerczewskie­
go 3 dla 937g.
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
drewniane gięte oraz dla 
lalek polecają: Bracia 
Chojnaccy, Poznań, Wro-
clawska 25. 941g
Sprzedana radio jasne 
„Podhale”. Poznań, Ży­
dowska 15/18 rn. 30. 38182
Młocarnię Lanz nowocze­
sną, stan idealny, 10 qw 
godzinowo sprzedam. Wa 
ehowiak, Fęckowo. poczta 
1 stacja kol. Drawski 
Młyn, tel. 2a. 38348p
Sprzedam samochód oso­
bowy ,,Humber”, stan do­
bry. Gniezno, tel. 12-71.

38345p
Ciągniki „Zetor T-25” z 
gwarancją po kapitalnej 
naprawie sprzeda natych­
miast Zakład Naprawczy 
Mechanizacji Rolnictwa w 
Żarach (woj. zielonogór­
skie), ul. Słowackiego 4,
tel. 401. K7563
Wapno palone I gat. w 
bryłach bardzo wydajne, 
zawartość kamienia ok. 5% 
w cenie 400 zł za tonę oraz 
wapno nawozowe w cenie 
60 zł za tonę dostarcza.ko- 
leją Wapiennik w Błotni­
cy, pow. Strzelce Opol­
skie. 38342p

5.981400 zł
K7515

WOLSZTYNSKIE zakłady terenowego 
PRZEMYSŁU MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
W ROSTARZEWIĘ, telefon nr 29, Rakoniewice 

ogłaszają 
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż:
SAMOCHODU OSOB. MARKI „MERCEDES”

BENZ 290, 5-osobowy.
II przetarg odbędzie się 15. XII. 1958 r. 

o godzinie 10, cena wywoławcza 
III przetarg odbędzie się 29. XII. 1958 r. 

o godzinie 10, cena wywoławcza

32.400 zł

:3.500 zł
Przystępujący do przetargu obowiązani są do 

złożenia w kasie Wolsztyńskich Zakładów Teren. 
Przem. Mater. Bud. w Fostarzewie, wadium w 
wysokości 10’/« ceny wywoławczej najpóźniej 
w przeddzień przetargu. Pojazd można ooejrzeć 
w każdym dniu z wyjątkiem niedzieli i świąt
w siedzibie przedsiębiorstwa. K7449

Nieruchomości
Kupię 1-rodzinny domek 
z rozpoczętą budową lub 
połowę willi z wolnym 
mieszkaniem. Posiadam do 
zamiany niewykończony 
dom w Krotoszynie. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 868g.
Parcelę 1900 m! uzbrojoną 
przy Jeziorze Kierskim 
od strony ul. Dąbrowskie­
go — sprzeda właściciel. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1132g.

Sprzedam samochód oso­
bowy BMW, 4-drzwiowy, 
5-osobowy, w dobrym sta­
nie oraz części. Wołk, Ra­
koniewice, Rynek 17, tel.
48. 38347p
Sprzedam tokarnię pryz- 
mówkę 1,20 m toczenia, 
przelot w głowicy, kom­
pletne tryby. J. Zyto, Ju­
trosin, pow. Rawicz.
1 V 38343p
Motor 220/380 2 PS 1400 Obr. 
wiertarkę słupową, sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 953g._____
Jałówka cielna i krowa na 
sprzedaż. Poznań, ulica 
Świeża 11 (Łazarz). 958g
Młocarnię na 15 q sprze­
dam. Jan Raczek, Piotry, 
poczta Lewice, pow. Nowy
Tomyśl. 957g
Sprzedam maszynę cho- 
lewkarską lub krawiecką. 
Poznań, Słowackiego 24 
m, 1, w godz. 16—18. 964g
Sprzedam platformę, ogu­
mienie 16-tki — dobry 
stan. Poznań. Poznańska 
40, od godz. 9—14. 967g
Maszynę do szycia sprze­
dam. Poznań. Grottgera 4 
m. 2. 969g

Lokale
Mieszkanie w domku 1-ro-
dzinnym z 
cowym na 
mowickim 
mieszkanie

ogrodem owo- 
Osiedlu Nara- 
zamienię na 
2-pokojowe z

z kuchnią w mieście. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
475g.

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią samodzielne śródmie­
ście na większe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 1749g.

Zardenię pokój kawaler­
ski z doprowadzoną insta 
lacją gazową w Tarnowie 
na równorzędny w Pozna­
niu. Wiadomość proszę 
kierować pod adresem: 
Maria Kossakowska, Tar­
nów, ul. Krakowska 38 m.
4. 38341p

Pokój z kuchnią (kuchnia 
lokal handlowy) z dwoma 
piwnicami nadającymi się 
na warsztat, zamienię na 
pokój z kuchnią najchęt­
niej na Dębcu. Wiado­
mość; Tomczak, Poznań,

Sprzedam 10 ha ziemi z 
zabudowaniami w pow. 
wrzesińskim. Adres: BO: 
lesław Zych, Leszno, uls
Krzyckiego 6. 38185p
Sprzedam bardzo okazyj­
nie parcelę przy ul. Ma­
jakowskiego (za Mielo- 
chem), parcelę na Górczy 
nie oraz gospodarstwo 18 
ha koło Gniezna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego) 3 dla 912g.
Kupię parcelę pod budo­
wę domku 1-rodzinnego 
do 40 tys. zł w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
924g.
Sprzedam kilka ha ziemi 
pszenno - buraczanej lub 
całość: 13 ha z budynkami 
(wolne mieszkanie) par­
kiem i sadem, nadające 
się do wszelkiego rodzaju 
hodowli — Krysin koło 
Zelazkowa, pow. Kalisz. 
Zgłoszenia: Jaroszowa, Po­
znań, Wspólna 39 m. 1.
_________________ 1195 g

Zguby
Zgubiono dowód rejestr, 
samochodu osobowego 
marki „Citroen” nr AP 
7730 nr podwozia 367629
wydany przez 
Krotoszynie, 
wak, Krzywiń.

na budowę:

BUDYNKU MIESZKALNO - HANDLOWEGO 
1-ptr. wraz z instalacją techn. wodno-kanal„ 

elektr. i gazową.

Termin ukończeńia budowy 39 września 1959 r.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Kosztorysy do wglądu w dziale admin. GS.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 

15 grudnia 1958 r„ o godz. 11.
Zas:. ga się prawo wyboru oferenta.

K7S35

PORADNIA
ŚWIADOMEGO MACIERZYŃSTWA
POZNAŃ, ulica Wyspiańskiego nr 2
czynna codziennie w godz. od 8—12

udziela porad w zakresie:

• zapobiegania ciąży
• leczenia niepłodności
• zaburzeń seksualnych

WYTNIJ I ZACHOWAJ!
K7493

Różne
Tresura psów przyjmuje 
do szkolenia psy wszel­
kich ras. Bydgoszcz, Łą-
kowa 15. K7476

Serdeczne podziękowanie 
za udział w pogrzebie śp. 
Wawrzyńca Pawelczyka, 
Duchowieństwu Wlkp., o- 
raz Mieszkańcom m. Kali­
sza składa żona z rodzi-

Suknie ślubne z przeróż­
nych nylonów (olbrzymi 
wybór najnowszych mo­
deli), welony, nakrycia do 
chrztu wypożycza „Ele­
gancja”, Poznań, Mickie-
wlezą 13. 31810g
Telcwizory, radioodbior­
niki wszystkich typów, 
zestraja, naprawia szybko 
firma ,.Radio Wenus”. Po 
znań, Wielka 20. Odbior­
niki nowszej produkcji w
dwóch dniach. 464g

ną. 38346p
Magiel na gorąco przyj­
muje materiały do dekaty 
zowania i bieliznę do pra­
sowania. Poznań, Matejki 
45 (w podwórzu) 1807g 
Przedstawiciela rutyno­
wanego, wprowadzonego 
również na rynku prywat 
nym — poszukuję na woj. 
wrocławskie. Artykuły a- 
trakcyjne z mas plastycz­
nych. Referencje koniecz 
ne. Oferty: Werba, War­
szawa 32, Mickiewicza 27.

K7552
Suknie ślubne, balowe, ny 
łonowe nakrycia do chrztu 
welony nylonowe, ubrania, 
poleca Wypożyczalnia, Po 
znań, Dzierżyńskiego 61.

____  33474g

Matrymonialne
Z braku znajomości — 
nauczycielka, pozna pana 
w celu matrymonialnym, 
lat 32 do 39, o dobrym 
charakterze. Zdjęcia mile 
widziane, zwrot zapewnio­
ny. Poważne oferty kie­
rować do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
878g,_______________________  
Inteligentna, przystojna, 
zapozna pana pracującego 
do lat 60. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3, dla 972g.

PPRN w 
Jerzy Nc- 

38340p

Poznań. Środa, Berlin. 2034g

Sikorskiego 30 
godz. 18—20,

■t ■
Dnia 2 grudnia 1958 r. zasnęła w Bogu po cięż­

kich cierpieniach, nasza najukochańsza matka, 
teściowa, babka i prababka, przeżywszy lat 80, 
ŚP-

974g

Dnia 2 grudnia 1958 r. zmarła nagle, nasza uko­
chana siostra i ciocia, śp.

Janina Bartoszewska
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 5 bm., o godzi­

nie 11 z kaplicy cmentarnej przy ul. Bluszczowej.
W smutku pogrążona 
SIOSTRA Z RODZINĄ 

2070g

W dniu 2 grudnia 1958 r. zmarł nagle, w wieku 
lat 51, mój najukochańszy mąż, śp.

Tadeusz Klerykowski
b. więzień obozu konc. Mauthausen i Gusen.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 5 bm., o godzi- 

Pie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

2086g
O tym zawiadamia
ŻONA I RODZINA

Dnia 2 grudnia 1958 r. zmarł, śp.

Tadeusz Klerykowski
opatrzony Sakramentami św., nasz dobry 
Jaciel i kolega obozowy.

Pogrzeb odbędzie się w piątek/ 5 bm., 
dzi'nie 10,30 na cmentarzu na Górczynie,

Kolegów gusenowców prosimy o udział 
grzebie.

GRONO B. WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH
OBOZU KONC. W GUSEN

z Nowaków

Józefa Nowaczykowa
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 5 bm., o godzi­

nie 11 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Dnia 2 grudnia 1958 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
śp- /

Franciszek Smiecliowski
Pogrzeb 

nie 12,30 z

2063g

odbędzie się w piątek, 5 bm., o godzi- 
kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążeń:
BRACIA. SIOSTRA I RODZINA

W dniu 2 grudnia 1958 r. zmarł w 77 r. życia, 
długoletni członek naszej Kasy Pośmiertnej, śp.

Franciszek Smiecliowski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 5 bm.. o godzi­

nie 12,30 z kaplicy cmentarnej na Janikowie.
O udział w pogrzebie prosi

ZARZĄD KASY POŚMIERTNEJ
PRZY CECHU SZKLARZY W POZNANIU

W pierwszą tak bardzo bolesną rocznicę śmier­
ci, mego najdroższego męża, śp.

Józefa Zaborowskiego 
zostanie odprawiona msza św. z wigiliami, dnia 
5 bm.„ o godz. 7, w kościele Sw. Michała, ulica 
Stolarska.

O tym życzliwych pamięci Zmarłego <s 
zawiadamia

2071g ŻONA Z RODZINĄ

Dnia 2 grudnia 1958 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św 
nasz ukochany ojciec, teść, dziadek i pradziadek’ 
przeżywszy lat 75, śp.

Wincenty Jakóbczak
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 5 bm. o go­

dzinie 10,45 z kaplicy Bożego Ciała na Dębcu/
Msza św. odprawiona zostanie 15 bm„ o godzi­

nie 6,30 W7 kościele przy Rynku Wildeckim.
W ciężkim smutku pogrążeni 

CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUKI I PRAWNUCZKA 
Poznań, Dębica, Górki Noteckie. 2067g

Dnia 29 października 1958 r. zginął śmiercią tra- 
czną, mój najukochańszy syn, nasz ukochany 

brat i szwagier, przeżywszy lat 20, śp.

Wojciech Wawrzyniak
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 5 bm., o go­

dzinie 10,30 z kaplicy cmentarza na Dębcu.
W smutku pogrążone

MATKA I RODZEŃSTWO
2105,8!

Lisy niebieskie zamienię 
na samochód osobowy w 
dobrym stanie. Środa 
pozn.. Daszyńskiego 8.

379880

W pierwszą bolesną 
rocznicę zgonu, naj­
droższego męża i ojca, 
śp.

Prof. Dr. med.

Ludwika 
Skubiszewskiego 

^odprawione zostaną za 
spokój Jego duszy 
msze św., dnia 6 bm., 
o godz. 9 w kościele 
Serca Jezusowego na 
Jeżycach oraz dnia 8 
bm„ o godz. 7 w ka­
plicy Sw. Józefa.

ŻONA 1 DZIECI •
1530g

Kawaler, lat 58, wys. wzro 
stu, fachowiec, na stano­
wisku. posiadający ładny 
obiekt oraz gotówkę, po­
szukuje przystojną, gospo 
darną pannę lub bezdz.iet-
ną wdwówkę
Oferty Biuro

do lat 45.

Świerczewskiego 
38344p.

Ogłoszeń,
3 dla

Kulturalna, na stanowi­
sku, podobno przystojna, 
pozna pana o tych samych 
walorach, turystę miłu­
jącego krajoznawczą tury­
stykę, sport owo-motoro- 
wą. Poważne oferty do 
Biura Ogłoszeń, Swier- 

jczewskiego 3 dla 38393p.

Dnia 2 grudnia 1958 r. zasnął w Bogu po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, nasz najdroższy oj- 

dŁiadek’ Pradziadek i wuj, przeżywszy

Franciszek Mały
emer. naucz. Semin. Naucz, w Rogoźnie.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 6 bm., o godzi­
nie 15 z kaplicy cmentarnej Poznań-Górczyn.

Msza św. za duszę Zmarłego zostanie odpra­
wiona w sobotę, 6 bm., o godz. 9 w kościele nar 
Sw. Anny, przy ui. Matejki.

W imieniu rodziny pogrążonej w głębokim 
smutku KS. HENRYK MAŁY

Druk: Zakłady Graficzne La. m Kasprzaka
w Poznaniu. a_2



Leon Pilich, ul. Głogowska. — 
Tintoretto, był malarzem włoskim 
(1518—1594) uczniem Tycjana. Mi­
strz późnego renesansu weneckie­
go. Malował krajobrazy, portrety, 
sceny mitologiczne, religijne i hi­
storyczne. Dzieła jego wiszą w 
największych muzeach świata jak 
Madrycie, Wenecji, Londynie, Flo 
rencji, Dreźnie i Berlinie.

Henryk Szymański Technikum 
Budowy Okrętów znajduje się w 
Gdyni, ul. Wronia 16. Wydział dla 
pracujących przewiduje budowę 
kadłubów okrętowych oraz elek­
trotechnikę okrętową. (8215)

Henryk K., ul. Ostroroga. — 
Szkło laboratoryjne, aparaty szklą 
ne rurki i cylinderki strzykawko- 
we może Pan nabyć w Spółdzielni 
Pracy Wyrobów Szklanych im. 
Rew. Październikowej, ul. Przemy 
słowa 35. (8132)

Halina Jakubiak. List Pani
przekazujemy do DRN. O wyniku 
zawiadomimy. (8235)

Stały czytelnik Jan Perz. — 
Przed „Barem Automat” rozkopa­
ny chodnik naprawiono, resztki
kostki usunięto. Feluś kłania 
uprzejmie. (8142)

się

Dni przeciwgruźlicze

Walka trudna
ale coraz bardziej skuteczna

Wzorem łat ubiegłych i obecnie od 1 do 10 grudnia trwa 
ją „Dni Przeciwgruźlicze”. Nie znaczy to, że w pozosta-
łe 355 dni roku walka z gruźlicą Jedną z trapiących
nas chorób społecznych — ustaje. Trw7a ona ciągle w ga­
binetach lekarskich, laboratoriach, klinikach, prewento­
riach, sanatoriach, poradniach, ba, nawet w klinikach po­
łożniczych, gdzie aplikuje się noworodkom szczepionkę 
BCG.

/A tym, jak przebiega walka 
z gruźlicą w Poznaniu roz 

mawiamy z dr. Michałem Bia
łokozem dyrektorem Cen-

Kto podjął taką decyzję?

Nowym Mieście i 
Centralnej Miejskiej 
dni Przeciwgruźliczej 
łem szpitalnym przy

Wildzie, 
Przycho 
z oddzia 
ul. Sza-

marzewskiego. Dalsze plany 
obejmują budowę azylatorium 
dla nieuleczalnie chorych —

Zgubiono -znaleziono
Klara Szatkowska, zam. przy 

Szczepanowskiego 12 znalazła
ul.

XI. br. około 6 rano przy ul. Ja­
nickiego poduszkę jedwabną. Zgu­
bę odebrać można pod w. w. adre 
sem.

P. St. Pawlak znalazła w dniu 2 
listopada (święto) torebkę damską, 
na dworcu w Środzie. Zgubę ode­
brać można Środa, ul. Daszyńskie­
go 32.

P. Irena Mierzyńska, zam. przy 
ul. Sczanieckiej 56/8 w dniu 2 bm. 
około godz. 12 w tramwaju linii 
,,13’’ znalazła portfel. Zgubę ode­
brać należy w redakcji ul. Grun­
waldzka 10, pok. 62.

tralnej Miejskiej Przychodni 
Przeciwgruźliczej. Na wstępie 
— kilka cyfr: Poradnie prze­
ciwgruźlicze w całym kraju 
zarejestrowały 570 tys. osób w 
tym 380 tys. z czynną gruźli­
cą. W Poznaniu na blisko 400 
tys. ludności zarejestrowano 
w poradniach, według danych 
z października br., 27 tys. mie 
szkańców w tym 8 tys. dzieci. 
U prawie 7 tys. osób stwier­
dzono czynną gruźlicę.

Jakie są sposoby i środki 
walki z gruźlicą?

Podstawową bronią w wal­
ce z gruźlicą są szczepienia 
BCG mające na celu uodpor­
nienie organizmu, masowe ba­
dania dla wykrycia, zarejestro 
wania i leczenia chorych na 
gruźlicę łącznie z ich izolacją 
dla zapobiegania zakażaniu

przez tych chorych otoczenia, 
wreszcie odgrużliczenie mle­
ka. Szczególnie ważne są ba­
dania personelu zatrudnione­
go przy noworodkach, dzie­
ciach i młodzieży oraz pracow
ników zakładów sklepów
spożywczych. Duże znaczenie 
ma także badanie kobiet, cię­
żarnych i ich środowiska. Aby 
leczyć skutecznie chorych na 
gruźlicę zakaźną celem ich od 
prątkowania, a w razie nie 
możności, izolowanie w azyla 
tortach potrzeba zarówno od­
powiedniego rozwoju urządzeń 
szpitalnych jak i współpracy 
poradnictwa i lecznictwa o- 
twartego z lecznictwem zam­
kniętym.

Jak przedstawia się zoalka z 
gruźlicą w Poznaniu?

Szczepienie noworodków.
próby tuberkulinowe i dosz- 
czepianie BCG dzieci i mło-
dzieży w wieku: 2, 4, 7, 12

mieszkańców 
prewentorium 

Rozmawiał:
Wł.

Poznania oraz 
dla dzieci.

MICHALSKI

Jugosłowiańscy 
aryłyści 
przyjeżdżają w sobotą

Jak już informowaliśmy do Po­
znania przybędzie na gościnne wy­
stępy doskonały jugosłowiański 
Zespół Tańca „Kolo’’. W skład ze­
społu, który występował już w 
wielu krajach Europy, wchodzi 50 
osób. Goście jugosłowiańscy przy- 
jadą do naszego miasta w sobotę 
rano i tego samego dnia dadzą 
pierwszy koncert w kinie „Targo­
we” o godzinie 20.30. Po raz drugi 
„Kolo” wystąpi w niedzielę rów­
nież w sali kina. Po występie z'- 
spolu wyświetlony zostanie fptn , 
produkcji francuskiej pt. „PIĘK­
NA TANCERKA” z Michel Morgan 
w roli głównej.

Jak dowiadujemy się, w 
dwu oddziałach położniczo- 
ginekologicznych (szpitale Woj 
skowy i przy ul. S. Engla) prze 
prowadza się obecnie prace re 
montowe i w związku z tym 
oddziały te są zamknięte.

W takiej sytuacji dyrekcja 
I Kliniki Położnictwa przy ul. 
Polnej zwraca się za naszym 
pośrednictwem do kobiet ocze 
kujących rozwiązania o zgła­
szanie się do położnych rejo­
nowych celem odbycia porodu 
— w miarę warunków i możli­
wości — w domu pod ich opie­
ką. W czasie remontu dwu po­
zostałych oddziałów, może się 
zdarzyć, że Klinika z powodu 
braku miejsc nie będzie mogła 
przyjąć do porodu wszystkich 
zgłaszających się pacjentek. W 
takiej sytuacji pierwszeństwo 
w przyjęciach muszą mieć za­
pewnione chore kobiety ciężar 
ne i ciężarne rodzące z powi-
kłaniami.

Nie sposób przejść 
sprawą do porządku 
go. Wydaje nam się, 
zja przeprowadzenia

nad tą 
dzicnne- 
że decy- 
remontu

przeprowadzenia remontów, 
Poznań, i tak już cierpiący na 
brak łóżek w klinikach położ­
niczych, został w ten sposób 
pozbawiony na dłuższy czas 
niezbędnego, a nawet niewy­
starczającego, minimum miejsc 
dla rodzących kobiet.

M. F.
P. S. Do sprawy tej jeszcze po­

wrócimy.

o dzieciństwie
22.20 — muzyka taneczna; 22.40 — 
Sonata fortepianowa E-dur op. 
109.

fragm. pow.

Dziękt 
Panowie, 
wreszcie

wom
że 

mon-
tujecie dach na 
budynku Wa­
gi! Przyspiesz­

cie tylko tempo 
budowy, czego 
życzy
Feluś ZADRA

Wiadomości: 5, 
19, 21.07, 3.

PROGRAM 
Fala

Grudzień

4 
czwartek

Imieniny

Barbary, 
Bernarda

6, 7, 8, 16, 17.30,

II (Poznań) 
407 m

Teatry
15.10 — 

Górników;
koncert Reprez. Chóru

15.30 aud. słowno-

OPERA — g. 19 „Hrabina”; POL­
SKI — g. 19 „Gbury” NOWY — 
g 19 „Dzień jego powrotu”; OPE­
RETKA — g. 18.30 „Bal w Sa- 
voy’u”; SATYRY — g. 20 „Powrót 
Alcesty”; KOMEDIA MUZYCZNA 
nieczynna; MARCINEK — g. u — 
przedst. zamkn. i g. 16.30 premiera 
„Niezwykły wyścig” oraz „Gęgo- 
rek”.

muzyczna dla dzieci; 16 — muzy­
ka radziecka; 16.45 — „Przeciw 
zdradzie” — KPP w obronie nie­
podległości; 17.15 — taneczne ryt­
my; 17.35 — sport; 17.40 — koncert
życzeń wszystkim Barbarom;
18.25 — aud. aktualna; 19 — piosen 
ki górnicze; 20.27 transm. z Mię­
dzynarodowego Turnieju Hokejo­
wego i wiad. sport.; 21 — gra Sek-
stet PR; 21.30 dyskusja przed

Kina
mikrofonem; 22.05 — bułgarska na­
uka pomaga warzywnictwu; 22.25
muzyka taneczna; 22.45 z

15, i 18 lat przebiegają z ro- [ 
ku na rok coraz sprawniej i 
— jak wynika z danych za 
ubiegłe trzy kwartały br. — 
doszczepiono 95 proc, planowa 
nych roczników dzieci i mło- j 
dzieży i zaszczepiono prawie I 
100 proc, noworodków śród-I 
skórnie, co stanowi według
danych Ministerstwa Zdrowia 
— najlepszy wynik w Polsce. 
Szczepienia BCG są absolut­
nie nieszkodliwe, a odczyny 
poszczepicnne spotykane cza­
sem przy szczepieniach doust­
nych dowodzą tylko silnej wra 
żliwości dziecka i tym więk­
szej konieczności szczepienia. 
Korzyści ze szczepień BCG są 
ogromne i wyrażają się choć­
by znacznym zmniejszeniem 
zachorowań na gruźlicze za­
palenie opon mózgowo-rdze­
niowych u dzieci.

Od kwietnia 1956 r. ilość 
podopiecznych w poradniach 
poznańskich wzrosła z 14 tys. 
do 27 tys., co dowodzi właś­
ciwego rozpoznania terenu. 
Badania małoobrazkowe i ekra 
nowe są wykonywane plano­
wo. Poradnie rejestrują śred­
nio 500 nowych podopiecznych 
miesięcznie, licząc w tym tak 
przypadki chorobowe, jak i 
styczność z chorymi. Ostatnio 
Wydział Rent i Pomocy Spo­
łecznej Prez. RN m. Poznania 
utworzył w porozumieniu z 
Inspektoratem Walki z Gruź­
licą specjalną Komisję Inwa­
lidzką dla chorych na gruźlicę 
w poradni przy pl. Kolegiac- 
kim 12.

Poznań ma 5 poradni prze­
ciwgruźliczych. Poradni wła­
snych nie posiadają dzielnice: 
Wilda i Nowe Miasto i cho­
rzy z tych dzielnic muszą ko­
rzystać z poradni przy Pl. Ko 
legiackim. Dużą przeszkodą w 
pracy jest mała liczba łóżek

Drugi wisczór dyskusyjny
w „Od nowa"

Znany poznański prozaik — 
Przemysław BYSTRZYCKI, autor 
tomu opowiadań pt. „Warkocze” 
i sensacyjnej powieści „Operacja 
milczący most”, opowie słucha­
czom W klubie studenckim „Od 
nowa” o swych przeżyciach z cza­
sów wojny, w której brał udz.iał 
jako żołnierz oddziału „Cichociem 
nych”.

Wieczór dyskusyjny odbędzie się

w dwu oddziałach ginekolo­
gicznych równocześnie była 
podjęta, delikatnie mówiąc, 
cez głowy. Nie wiemy w tej 

wili kto taką decyzję pod- 
j&l i kto ponosi za nią odpo- 
wiedzialnośe. Zdołaliśmy się 
tylko dowiedzieć, że dyrektor 
I Kliniki wysłał w tej sprawie 
(nota bene — on również się 
o tym dowiedział dopiero po 
fakcie!) pismo do Prezydium 
RN m. Poznania i że sprawa ta 
jest przedmiotem badań spe­
cjalnej komisji Prezydium 
RN. Pomijając już kwestię o- 
soby lub osób odpowiedzial­
nych za podjęcie nieprzemy­
ślanego postanowienia, chcieli- 
byśmy podkreślić, że zdrowy
rozsądek nakazywał cho­

5 hm. o godzinie 20. (Of.)

szpitalnych sanatoryjnych

ciąż poszczególne szpitale po­
dlegają różn.ym jednostkom — 
dokładne uzgodnienie terminu

LECH WABIA
58:53

Brazylijski doping na derkach koszykarzy
Przeważnie już bywa, że mecze 

■drużyn lokalnych, zwane popular­
nie derbami, są bardzo zacięte, 
trzymają w emocji licznych kibi­
ców obu zespołów, ale nie stoją 
na najwyższym poziomie. Przyczy­
nia się do tego napięta atmosfera 
Ispótkań, no i niesłychany doping 
kibiców, którzy przybywają na 
mecze w podwójnej liczbie. Po­
dobnie było i wczoraj podczas 
meczu o mistrzostwo I ligi, roze-
granymigianyiu pomiędzy koszykarzami 
Warty j Lecha. Doping sympaty- 
ków obu drużyn, którzy wypełnili 
halę przy ul. Marcelińskiej do o-
statniego miejsca, był iście bra-

Polacy
na planszy
Budapesztu

Co z waszą sekcją? Za-

APOLLO — g. 10. 12.15, 15.45, 18 
i 20.15 „Dama z perłami” (NRF, 16 
1.); RIALTO — g. Od 10—20.15 „Re- 
se Bcrnd” (NRF, 13 1.); MUZA — 
g. 10—20 „Podlotki” (czeski, 18 1.); 
WARTA — g. 10, 12.15, 14.30, 17, 
19.30 „Młodość Chopina” (polski, 12 
lat); TARGOWE — g. 17 i 20 „Na 
tropie” (franc., 18 1.); CZTERNAST 
KA — g. 10, 12.30, 15, 17, 20 „Bez 
bólu” (franc., 18 1.); DOM KULTU­
RY MO — g. 17 i 19.30 „Pigułki dla 
Aurelii” (polski, 16 1.); WOJSKO­
WE — nieczynne; GWIAZDA — g. 
10.30, 13, 15.30, 13, 20.15 „Siedmiu 
złodziei” (włoski, 12 1.); PANCER- 
NIAK — g. 17.30 i 20 „Wolne mia­
sto” (polski, 14 1.); OSIEDLE — g.

klu: debiuty pisarskie; 23.05 — 
mowa o dziejach muzyki.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30.

cy- 
roz-

8.30,
12.04, 15, 17.30, 18.20, 18.35 20, 22, 23.50.

RADIOSTACJA HARCERSKA
1. Wiadomości; 2. O planach szta 

bów Głównej Kwatery Harcerstwa; 
3. Harcerski Ośrodek Turystyczny 
w Bielsku-Białej: 4. Teatrzyk 
„Śledziem po głowie”.

Telewizja

stojących do dyspozycji cho­
rych z naszego miasta oraz 
brak azylatorium i bardzo 
szczupła liczba łóżek w pre­
wentoriach dla dzieci. Dużo 
kłopotu naszej służbie zdro-

gaanąłem niezmordowanego 
działacza szermierczego KS 
jWarta — Klimeckiego. — Zli 
kwidują czy nic?

— Trudno mi w tej chwili 
na to pytanie konkretnie od­
powiedzieć. W każdym razie 
wciąż jeszcze ważą się losy, 
[„być albo nie być“. Zresztą 
nie tylko naszej sekcji — do-

wia przysparza przestarzała i i 
zużyta aparatura rentgenow-

dał jeszćze mój rozmówca.

17.15 telerozmaitoścl; 18

ska. Brak też w poradniach 
aparatów do warstwowego 
zdjęcia płuc (tomografów).

Jeśli chodzi o zamierzenia 
na najbliższą przyszłość —pl a 
nuje się budowę poradni na

Przyznaję, że zrobiono by 
wielką krzywdę waszym mło-

16—20 „Kochankowie Werony
(franc., 18 1.); HUTNIK — g. 16.45, 
19 „Pamiętnik mjr. Thompsona” 
(ang., 14 1.); MALTA — g. 16—20 
„Imieniny Henriety” (franc,, 16 1.);
ZNICZ (Luboń) — 
kowie z Werony”
PIAST — g. 16.45, 
podwórku” (radź..

g. 19 „Kochan- 
(franc., 18 1.);

19 „Na naszym
12 1.); WCZA-

SOWICZ (Puszczykowo) — g. 19.15 
„Mały bohater” (radź., 7 1.); FO- 
TOPLASTIKON — g 9—21 „Czccho
Słowacja — Karlove Vary”.

Radi o
PROGRAM I

17 — aud. dla młodzieży szkol­
nej; 18.10 — „Nasza wspólna spra­
wa”; 18.20 — śpiewa Państw. Ze­
spół P. i T. „Śląsk”; 18.40 — mu­
zyka taneczna: 19.26 — wiadomo­
ści sportowe: 19.30 — „Hrabina” — 
opera w 3 aktach; 22 — „Opowieść

„Nasza Agnieszka” (W-wa); 18.20 
Studencki Teatr Satyryczny (War­
szawa); 19.10 — dziennik telewizyj-
ny (W-wa) 19.40
metrażowy; 20
okazji Dnia Górnika 
estradowy (Kat.).

Wystawy

-r film krótko- 
wielka rewia z

koncert

PAŁAC DZIAŁYNSKICH (Stary 
Rynek) — wystawa pt. „Jesienny
Salon Otwarty’

CBWA 
nek 2) -

g. 10—18.
ODWACH” (Stary Ry-
„Salon Jesienny” wy

stawa: malarstwa, grafiki 1 rzeź­
by — od g. 10—18.

MUZEUM NARODOWE (Aleje
Marcinkowskiego) — wystawa 
larstwa 1 rzeźby ludowej.

Dyżury pełnią:

ma-

SZPITAL KLIN. IM. PAWŁOWA 
(chir.-interna) ul. Długa 1/2, teł. 
40-04; APTEKI; Dzierżyńskiego 144, 
Głogowska 47, Ostroroga 6, Dą­
browskiego 76. Rynek Sródecki 1. 
23 Lutego 18, Główna 53.

Informujemy
W związku z akcją szczepień 

przeciwko Heine-Medina przychód 
nia obwodowo-rejonowa Poznań - 
Nowe Miasto podaje do wiadomo­
ści, że w dniach 9, 10, 11, 12 i 13 
bm. dzieci chore do lat 14 z te ■?- 
nu dzielnicy Nowe Miasto wyjąt­
kowo przyjmować się będzie w po 
radni przy ul. Filipińskiej 4 (tel. 
3022) w godz. od 13—18. Tam też 
zgłaszać należy wizyty lekarskie 
do dzieci obłożnie chorych.

Uniwersytet dla Rodziców w Po 
znaniu zawiadamia, że kolejny wy 
kład odbędzie się 4 bm. godz. 18 
— w sali Coli. Minus (Stalingradz- 
ka 1). Na posiedzeniu tym spot­
kają się: psycholog dr B. Hornow 
ski — pracownik Katedry Psycho­
logii UAM oraz dr Zenon Jendy- 
kiewicz, lekarz. Obaj będą mówić 
o pedagogicznych, psychologicz­
nych i lekarskich problemach wie­
ku dojrzewania. Wstęp bezpłatny.

Kasa Państwowej Operetki Po­
znańskiej czynna jest codziennie z 
wyjątkiem poniedziałków w godz. 
od 10—13 oraz 17.30 — 18.30.

dym, tak zapalonym szermie­
rzom, przywiązanym do barw 
biało-ziełonych. Gdyby zlikwi 
iłowano sekcję szermierczą — 
dorzuciłem od siebie.

— Zawodnicy sekcji — cią­
gnie dalej kol. Klimecki — tre 
nują pilnie i regularnie. 6 i 7 
bm. w ramach spotkania mię 
dzymiastowego Wrocław —Bu 
dapeszt w stolicy Węgier bę­
dzie m. in walczył we florecie 
reprezentant Warty, obiecują­
cy szermierz Ryszard Kunze. 
;Dq zespołu floretowego zali­
czono jeszcze zawodników: 
Woidę, Parulskiego i Różyc­
kiego.

Turniej w Budapeszcie bę­
dzie nieoficjalnym międzypań 
stwowym spotkaniem repre- 
zentacji młodzieżowych Polski 

ii Węgier. Walki odbędą się w 
(Czterech broniach. Zawody na 
[planszy szermierczej Buda­
pesztu — to jeden z etapów 
przygotowania naszej młodzie-
Sżowej drużyny do 
Europy w Paryżu, 
dą się w czasie 
iczerwca 1959 r.

mistrzostw 
które odbę 

od 26—30

Gen. Raczkowski
wśród harcerzy

We wtorek wieczorem wojskowe 
auto pomknęło w stronę Puszczy­
kowa. W czasie podróży generał 
Raczkowski rozpytawszy dokład­
nie sekretarza Rady Przyjaciół 
Harcerstwa Wielkopolskiego — Ta 
deusza Magacza o cel i charakter 
prowadzonych obecnie kursów in­
struktorskich zwierzył się, że ży­
wi do harcerstwa szczególną sym­
patię, datującą się jeszcze z cza^» 
sów dzieciństwa.

Po przybyciu na miejsce trafili­
śmy akurat na końcowy moment 
zajęć świetlicowych. Generał za­
interesował się urządzeniem po­
kojów harcerskich. Po zejściu na 
dół — niespodzianka. Zebrani w 
holu harcerze przy akompania­
mencie niestrudzonej Tereski Ku­
rzawy odśpiewali kilka piosenek; 
na powitanie, których nauczyli się 
w czasie trwania kursu.

Po harcerskiej kolacji nawiązana 
serdeczną pogawędkę. Nie brakło 
w czasie tej rozmowy generała z 
kursantami interesujących pytań z 
dziedziny jak najbardziej facho­
wej — czyli wojskowości. Kilku 
harcerzy (widać — „szkoleni woj­
skowo”) nie przepuściło okazji, 
aby nie zasięgnąć opinii na temat 
nowoczesnych metod uzbrojenia 
wojska. Zagadnięto również gene-

zylijski. Do nerwowej atmosfery] 
spotkania przyczyniała się również] 
jego wysoka stawka. Dla Lecha 
był to mecz prestiżowy o prymat 
w Wielkopolsce. Z drugiej strony! 
Warta, ośmielona porażkami i nie-[ 
zbyt wysoką formą mistrza Polski,! 
chciala pokusić się o zarobienie1 
na nim punktów.

Przejdźmy jednak do meczu? 
Gwizdek sędziego. Piłkę przejmuje 
Warta. Atak i faul na Lesińskim. 
Po chwili zawodnik ten z rzutuj 
osobistego uzyskuje prowadzenie] 
1:0. Kolejarze nie są dłużni i w! 
parę sekund później Pudełewicz, 
również z osobistego, wyrównuje. 
Ale nie na długo. Piękne wejście: 
Kalka, rzut i Warta prowadzi 3:1. 
Takie samo wejście demonstruje] 
następnie Fenglerski i jest 3:3. Te-! 
raz następuje atak Warty, która 
m. in. dzięki doskonale usposobioj 
nemu Kalkowi, uzyskuje kilku-] 
punktowe prowadzenie. Warciarzei 
zaskoczyli swych przeciwników] 
przede wszystkim świetną obroną, 
będącą połączeniem krycia strefo-' 
wego z „każdy sw-ego”. To właś­
nie dało im przewagę. Z upływem 
czasu Lech powoli zrównywał się, 
ilością punktów. Pierwsza poło­
wa kończy się jednak prowadzę-^ 
niem Warty 27:26.

Po przerwie gra jest nadal wy­
równana. Prowadzenie zmienia się 
zresztą kilkakrotnie. Powoli jed- 
nak sytuację opanowują Lechici.j 
Świetny pokaz umiejętności Fen-! 
glerskiego, któremu dzielnie sekun! 
dowal Świerczewski, daje efekty.j 
W pewnym momencie Lech nie od 
daje już prowadzenia i ostatecz-' 
nie wygrywa spotkrnie 58:53

Najwięcej punktów dla Lecha' 
zdobył Fenglerski — 24, a dla 
Warty -/ Kalek — 28.

Wł. Of.

„Wspaniały Świat
Żeglarstwa”
— to tytuł wykładu poświęconego 
tendencjom rozwojowym żeglar­
stwa polskiego i światowego, który1 
wygłoszony zostanie w najbliższą! 
sobotę przez prezesa Polskiego] 
Związku Żeglarskiego mgr. Włodz I 
mierzą GŁOWACKIEGO. Odbędzie 
się on w sobotę, dnia 6 grudnia 
1958 r. o godz. 17 w auli Wyższej 
Szkoły Ekonomicznej w Poznaniu 
przy ul. Marchlewskiego 146/150 
Wstęp 2,— zł.

Wykład ten zapoczątkuje serię 
prelekcji organizowanych dla u-
powszechnienja żeglarstwa 
Jacht Klub Wielkopolski w
znaniu wśród 
znańskiego.

Po referacie 
kusji nastąpi

społeczeństwa

prze? 
Po ■
po >

i ewentualnej dys-
wyświetlenie filmi I

żeglarskiego „Kurs na Narwik’ 
relacjonujący wyprawę polskich| 
żeglarzy w roku 1957 do Narwiku 
w Norwegii. |

rala o tradycyjne,
mundury 
hrzmiała:

lotnicze.
przedwojenne 

Odpowiedź
.Gdybym spodziewał się

takiego pytania, przyjechałbym d<» 
Was w tym mundurze-’. Jak wia-
domo — przywrócono je 
października br.

Nawiązując do swoich

od 12

wspom-
nień harcerskich generał Raczków 
ski powiedział, że to, czego się 
nauczył w harcerstwie bardzo mu 
się przydało w czasie wojny, zwła­
szcza w partyzantce. Zakończył 
swoje wspomnienia apelem do dru 
Żynowych - nauczycieli a iejskich 
o wychowywanie młodzieży w du­
chu wielkiego patriotyzmu i to nai 
tradycjach narodu.

Następnie kursanci popisywali 
się w dziarskich tańcach regional­
nych pod kierunkiem przemiłej in­
struktorki — Danki. Trudno było 
generałowi wyjechać z Puszczyko­
wa, gdy w tanecznym korowodzie 
odprowadzono go do auta.

(emp)

„Koziołki^
W dodatkowym losowaniu 81 

Poznańskiej Gry Liczbowej „Ko­
ziołki”, które odbyło się 2 bm., zo 
stały wylosowane nagrody pienięź 
ne po 1.000 zł w następujących 
punktach odbioru na numery ban­
deroli:

16
30
51

3 — 45218, 7 — 31343, 
> — 138996, 20 — 72375,

59
69 •
75
81
90
100

— 78154, 
— 31869, 
— 09082, 
— 114391, 
— 58788, 
— 84830, 
— 13610,

80645,
12861,
24353,
85111,

41
54
65
71

— 23571, 
— 25098, 
— 81993, 
— 154452,

9 — 51917, 
29 — 30522, 
36 — 41792, 
55 — 45411, 

66 — 100812, 
72 — 104424,

76 — 14485, 79 — 176472,
85 — 37141, 86 — 105532,
92

65924, 101
107 —
150 —
163 —
209 —

37676,
12240,
81210,
19577,

74143, 99 — 44343, 
— 64734, 105 —

130 — 29450, 140 —
156 — 20673, 157 —
195 — 67473, 204 —
212 — 11427, 215 —

103446, 217 — 101340, 241 — 18288, 250 
— 124050, 256 — 51022, 257 — 23482, 
260 — 61020, 261 — 58784, 277 —
3932, 286 — 10177, 287 — 1388, 288
3181, 290 — 3163 , 300 —

Wygrane wypłacają
8978.
wszystkia

oddziały PKO na terenie woje­
wództwa poznańskiego, począwszy 
od 5 bm.

Ponadto pomiędzy uczestników 
81 gry rozlosowano nagrody rze­
czowe na następujące numery:

15057 (pkt. 37 w Poznaniu) —• 
motorower „Simson”;

44778 (pkt. 55 w Poznaniu) —• 
radioodbiornik „Tatry”;

90160 (pkt. 56 w 
rower z importu;

30S61 (pkt. 89 w 
rower;

172278 (pkt. 91 (w

Poznaniu)

Poznaniu)

Poznaniu)
telewizor „Belweder”;

4G710 (pkt. 201 w Wolsztynie)
pralka elektryczna;
105472 (pkt. 217 (W 

zegarek „Atlantic”;
69615 (pkt. 219 W 

pralka elektryczna;
9944 ( pkt. 267 w

Lesznie)

Stęszewie)

Gnieźnie)
motocykl „Pannonia”.

Losowanie 82 Poznańskiej Gry 
Liczbowej „Koziołki” odbędzie się 
7 bm. o godz. 18, podczas koncertu 
— organizowanego przez Dom Kul 
tury w Lesznie.

Poza wygranymi z pierwszego * 
drugiego losowania, zostaną rozlo­
sowane pomiędzy uczestników 82 
Gry nagrody w postaci:

motoroweru „Simson”, pralki 
elektrycznej, maszyny do szycia 
„Łucznik”, radioodbiornika „Sona- 
tina” j kuponu materiału na ubra­
nie.


